
ANNI® 43-eme

o hierarchii i przywilejach 
w sowieckim systemic ekonomicznym

(Od własnego korespondenta „Karodowca")
Nowy Jork w maju 1951

Amerykańscy specjaliści dla spraw 
sowieckich poświęcają dużo uwagi'sy
stemowi ekonomicznemu, jaki panuje 
za żelazną kurtyną i posiada swój o- 
środek dyspozycyjny na Kremlu. ‘ Na 
temat sowieckiej-gospodarki w Rosji 
znajduje się w przygotowaniu do dru
ku nowe studium amerykańskie, które 
^odchodzi do Zobrazowania marksi
stowskiego materializmu v drodze a- 
nalizy całokształtu stosunków panują
cych na obszarze Związku Sowieckiego.

Gospodarka sowiecka odczuwa brak 
szeregu podstawowych surowców stra
tegicznych; a to w pierwszym rzędzie 
naturalnej gumy, cyny, uranu, molyb- 
denuih oraz nafty.

Polilbiuro i mechanizm kontrolny
Wszelka ekonomiczna aktywność w 

dzisiejszej Rosji jest kontrolowaną 
przez Politbiuro, złożone ze Stalina i 
jego jedenastu najbliższych współpra
cowników7. Według najnowszych infor 
macji — kolejność rang i wpływów 

• członków Politbiura przedstawia się 
następująco: pierwsze po Stalinie 
skrzypce gra Mołotow, a za nim idą 
Malenkow, Beria oraz Woroszyłow. 
Kolejno zaś zajmują pozycje mniej, lub 
więcej wpływowe — Mikoyan, Bulga
nin, Kaganowicz, Andrejew, Chrusz- 
czew, Kosygin oraz Szwernik. Stano
wią oni razem wzdęci samouwieczniają- 
cą się oligarchię — wywierającą prze
możny wpływ na bieg wydarzeń w 
Związku Sowieckim, przyczyni wszys
cy działają w atmosferze tajemniczo
ści, w której lubują się sowieccy lea
derzy. Każdy z członków’ sowieckiego 
Politbiura uczestniczy w debacie po
przedzającej większe decyzje w odnie
sieniu do spraw wewnętrznych, oraz 
taktyki sowieckiej wobec zachodniego 
świata. Zarazem ktżdy z jedenastu 
współpracowników Stalina m bezpo
średnio pod swą kontrolą ważny dział 
sowieckiego życia. Mołotow* np. spe
cjalizuje się w’ sprawach zagranicz
nych, Malenkow kontroluje mecha
nizm partii komunistycznej, Beria stci 
na czele tajnej policji i nadzoruje roz
wój sowieckiej energii atomowej. U- 
chodzi za pewnik, iż z Politbiura dzi
siejszego wyłoni się spadkobierca Sta
lina.

koncernów, wszystkie banki, oraz cały 
handel zagraniczny w Sowietach jest 
upaństwowiony. Całe zaś rolnictwo, 
ujęte w karby „ferm kolektywnych”, 
względnie nominalnie w „spółdzielcze” 
grupy — jest również kontrolowane 
przez państwo.

Sowieckie „przedsiębiorstwo"
U podstaw sowieckiego systemu 

planowej gospodarki pozostaje obec
nie „przedsiębiorstwo”, które czy to 
w przemyśle lub handlu, jest własno
ścią rząd1-, ale operuje nominalnie, ja
ko niezawisła organizacja, która posia
da swoje własne konto bankowe i ka
pitał, nabywa i zbywa produkty za pie
niądze, i podobnie jak w systemie ka
pitalistycznym — stara się o osiągnię
cie zysków. Kierownik przedsiębior
stwa mianowany jest przez wyższe wła 
dze sowieckie i do głównych czynności 
jego należy zabieganie o obniżenie kosz 
tów i zwiększenie produkcji, pożycza
nie pieniędzy z banków' oraz przyjmo
wanie i zwalnianie robotników. Dosta- 
je on podstawową pensję plus premie 
za specjalne osiągnięcia na. polu wy
twórczości, oraz zwTcty wydatków, ja
kie poniósł przy pełnieniu funkcji kie
rowniczych. Jest przy tym zjawiskiem 
charakterystycznym, iż ludzie, którzy 
dyrygują sowieckim przemysłem — 
mają na oku osiągnięcie zysków' z 
przedsiębiorstwa i nie utożsamiają się 
ani nie czują nic wspólnego z szarą rze 
szą robotniczą podległą ich kierownic
twu!

L. Lech.
(Ciąg dalszy na str. SJ

Wybuch miny zaskoczył sześciu robotników
TARBES. — Tragiczny w skutkach wy

padek wydarzył się w górach powyżej Luz- 
Saint-Sauveur, przy budowle zapory wodnej. 
Grupa robotników była zajęta wysadzaniem 
skal przy pomocy miny elektrycznej, gdy 
rozpętała się burta. Przypuszczalnie pod jej 
wpływem mina wybuchła przedwcześnie, 
wskutek czego sześciu robotników zostało 
zasypanych. Jeden z nich, Manuel Cerezo, lat 
34, poniósł śmierć na miejscu; pozostałych 
pięciu wydobyto żywymi, ale czterech znaj
duje się w ciężkim stanic.
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Zwycięska kontrofensywa wojsk OI\TZ na Korei

Komuniści poddają się setkami
i miasta poza 38. równoleżnikiem odbite przez jednostki 8. armii

Tokio. — Komunikat kwatery głów
nej generała Ridgway’a doniósł w po
niedziałek, że komuniści uciekają w po
płochu na froncie 230 km, zostawiając 
sprzęt wojenny i amunicję. Oddziały 
alianckie wzięły tysiące jeńców wojen
nych chińskich i północno-koreańskich. 
Wojska ONZ znajdują się porad 10 
km poza 38. równoleżnikiem. Cztery 
ważne węzły strategiczne poza 38. rów 
noleżnikiem wpadły w ręce wojsk a- 
lianckich. Na samym wschodnim wy
brzeżu odbite zostały miasta Yang- 
yang i Inje, w środkowej Korei zosta
ło uwolnione miasto H wach on. Wresz 
cie w zachodniej Korei węzeł Yong- 
chon został zdobyty przez jednostki 
sojusznicze.

W trójkącie Chunchon-Znje-Habejae 
od 55 do 60 tysięcy komunistów pro
wadzi rozpaczliwe walki, by wydobyć 
się z otcczenia.

W pościgu za uciekającymi wojska
mi komunistycznymi, dywizje sojuszni
cze przekroczyły trzy rzeki. Imdżin, 
Yonpyongchon i Hantan. Dwie z tych 
rzek znajdują się poza 38. równoleżni
kiem. Imdżin leży na samym równo
leżniku.

Lotnictwo prowadzi gwałtowne bom
bardowania uciekających wojsk komu
nistycznych, zadając im ciężkie straty.

komunistów znajduje się w niewoli Stany Zjednoczone byłyby gotowe zgo
dzić się na rozejm w działaniach nawojsk alianckich.

•Lotnictwo alianckie używa 
nowych urządzeń radarowych

TOKIO. — Po raz pierwszy lotnictwo 
wojsk alianckich używa obecnie w Korei no
wego systemu celownika radarowego, który 
pozwala na celne bombardowanie w nocy. 
Bomby zrzucane są z taką dokładnością jak 
w dzień.

Patrol grecki znalazł żołnierza brytyjskiego, 
ukrytego u Koreańczyków

TOKIO. — Patrol grecki, działający na za
chodnim odcinku frontu, znalazł żołnierza 
brytyjskiego, należącego do batalionu angiel
skiego, który poniósł ciężkie straty w czasie 
wiosennej ofensywy w^dniu 25 kwietnia br. 
żołnierz brytyjski ukrył się w czasie zasko
czenia przez Chińczyków w domu pewnej ro
dziny południowo - koreańskiej i przeżył tam 
33 flnL żołnierzem tym jest Pyt Lionel Es
sex. Wrazi z 49 żołnierzami, którzy wyszli ca
ło z tej akcji, Pyt należy do tych, którzy o- 
calell z batalionu, liczącego 600 ludzi.

★
Prezydent Truman za rozejmem w Korei 

na 38. równoleżniku
Waszyvgtor, — Prezydent Tinman 

oświadczył w niedzielę na zebraniu ame 
rykańskiej Rady Bezpieczeństwa, że

Korei nk 38. równoleżniku, lub w po
bliżu tej linii.

Ta decyzja ma być włączona do 
wspólnego oświadczenia ONZ na temat 
pokojowych celów _i:: Korei, które są 
opracowywane w związku z nowymi in
strukcjami dla generała Ridgway a.’ 
Wydaje się, że poniechano wszelką 
myśl uwolnienia, lub zjednoczenia ca
łego półwyspi. koreańskiego przy po
mocy środkow wojskowych.

Prezydent Truman i jego doradcy 
podkreślają, że zgoda na rozejm na 
38. równoleżniku aie będzie zawierała 
żadnych przyrzeczeń dL Chin komuni
stycznych. ani w sprawie Formozy, ani 
co do wejścia Chin do ONZ. Być może 
będą wysłani do północnej Korei obser
watorzy ONZ cehm informowania 
ONZ o zachowaniu się vzycofujących 
się ewentualnie wojsk chińskich z Ko
rei północnej.

Dyplomaci zagraniczni w Waszyng
tonie są zdania, źl w razie dojścia do 
skutku rozejmu utworzonoby strefy 
oddzielające pomiędzy liniami jedno
stek ONZ "oraz wojsk komunistycz
nych.

Święto Matki 
obchodzono 

w całej Francji
W ub. niedzielę obchodzono w całej 

Francji Święto Matki. Min. zdrowia 
publicznego i zaludnienia, chcąc nadać 
mu charakter krajowy, Wygłosił w so
botę wieczorem przemówienie radiowe, 
u' którym, złożywszy hołd matkom, 
podkreślił wzrastające znaczenie rodzi
ny w życiu kraju. W Paryżu pod Pom
nikiem Matek przy bulwarze Kellerma- 
na. złożono wieńce.

Zarówno w stolicy Francji jak i w 
wielu innych miastach odznaczono 
matki licznych rodzin medalami. Ka
płani odprawili Msze św.- na intencję 
matek.

Święto matki było jednak przede 
wszystkim obchodzone to rodzinach. 
Kwiaty, złożone w darze matkom przez 
dzieci, podnosiły w domach nastroje 
pełne wdzięczności.

W szeregu kolonii górniczych, m. in. 
w Lens , Notre Dame Waziers, Loos en 
Gohelle, Beuvry i Mazingarbe rodziny 
polskie zebrały się na uroczystościach 
ku czci matek. Podniesiono na nich 
zwłaszcza zasługi i cnoty matek - Polek 
poświęcających się w codziennym, 
żmudnym wysiłku pracy w polskich 
ogniskach rodzinnych na emigrheji.

51ila partyjna
Pod kontrolą Stalina i Politbiura 

znajduje się partia komunistyczna — 
elita rioźona z około 6 milionów człon
ków, którzy mackami sw^mi ogarnia
ją cały obszar sowieckiej Rosji i wy
konują śiepo rozkazy rządzącej hierar
chii! W zamian za swe reżimowe „u- 
shigi”, członkowie partii komunistycz
nej, a raczej lokalni leaderzy partyjni, 
posiadają statut specjalny: mają ani 
zapewnione posady rządowe i rozpo
rządzają w konsekwencji przywileja
mi i wpływami w terenie, tj. na całej 
prowincji rosyjskiej I Ale nawet i ko
munistyczna partit, w Sowietach znaj
duje się poc nadzorem ze strony taj
nej policji, która przez swych agentów 
i donosicieli działa, na każdym sekto
rze sowieckiego życia — tropiąc każdy 
objaw niezadowolenia z istniejących 
stosunków w Rosji sowieckiej.

Kontrola przemysłów
Ekonomiczny system sowiecki opie

ra się na zasadzie kontroli wszelkiej 
działalności gospodarczej przez pań
stwo, a to za pomocą biurokratycznych 
planów i dekretów, na mocy których 
odbywa się w Rosji sow. wszelki przy
dział surowców, oraz regulowaną jest 
wytwórczość i rozdział dochodu naro
dowego. Większość przemysłowych

Policja zachodniego Berlina 
aresztowała 48 komunistów

BERLIN. — Policja zachodniego Berlina 
aresztowała w niedzielę 48 komunistów 
wschodnło-berllńskich, którzy zbierali podpi
sy pod listy osławionych deklaracyj pokojo
wych, ogłaszanych przez komunistów. Zda
niem policji zachodniego Berlina, kwatera 
główna komunistycznej partii wschodniego 
Berlina wy słała do obu części miasta ponad 
20 tys. agentów dla zbierania tych podpisów.

1 milion 25.404 żołnierzy wynoszę straty 
komunistyczne na Korei

Waszyngton. — Departament Obro
ny Narodowej ccenia, że straty komu
nistów północno-koreańskich oraz Chiń 
czyków od początku wojny na Korei do 
23 maja br. wynoszą 1 milion 25 404 
żołnierzy. Na 736 449, to straty w cza 
sie walk; 75 prccent przypada na ran
nych, a 25 procent na poległych. W 
skutek chorób zmarło 138 880 komu
nistów i Chińczyków. Wreszcie 150 075

Zatarg persko-brytyjski w sprawie nafty

W. Brytania zwróciła się o rozjemstwo
do Trybunału Międzynarodowego w Hadze

LONDYN. — Rząd brytyjski zwrócił się o- 
ficjalnie do Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości w Hadze z prośbą o rozjem- 
stwo w zatargu naftowym z Iranem.

W londyńskich kołach miarodajnych pod
kreśla się, że krok ten nie przeszkadza wca
le w bezpośrednich rokowaniach z rządem 
perskim.

Równocześnie Anglo-Irańskie Towarzystwo 
Naftowe zwróciło się do Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w Hadze z pro
śbą o wyznaczenie rozjemcy w tej sprawie.

W niedzielę wieczorem centrala Anglo-Irań 
skiego Towarzystwa Naftowego podała do 
wiadomości, że jego przedstawiciel w Tehe
ranie weźmie udział w pracach perskiej ko
misji parlamentarnej dla spraw upaństwo
wienia przemysłu naftowego. Tymczasem 
rzecznik rządu perskiego oświadczył, że Iran 
absolutnie nie nznaje kompetencji Trybunału 
w Hadze w sprawie zatargu z W. Brytpnlą.

★
Nowa interwencja amerykańska

TEHERAN. — Równocześnie z wystąpie
niem Londynu, ambasador amerykański w 
Persji wręczył w niedzielę rządowi perskie-

mu nowy memoriał w sprawie zatargu z W. 
Brytanią. Nota ta proponuje porozumienie 
na następujących podstawach:

1) Poszanowanie pragnień Iranu wykony
wania kontroli nad swoimi polami naftowy- 
m*.

2) Ochrona słusznych praw brytyjskich.
3) Gwarancja, że nafta perska będzie w 

dalszym ciągu dostarczana Zachodowi.
W memoriale tym rząd amerykański pod

kreśla, że nie ma absolutnie zamiaru mie
szać się w sprawy wewnętrzne Iranu.

Waszyngton zwraca uwagę na olbrzymie 
znaczenie nafty perskiej dla całego wolnego 
świata.

Pierwszy kontyngent 4. dywizji amerykańskiej
przybył do Niemiec

Bremenhaven. — Pierwszy kontyn
gent amerykańskiej piechoty, należą
cej do czwartej dywizji przybył do za- 
chodnio-niemiec kiego portu w Bremen
haven w dniu 27 maja br Oddział w 
sile 1 300 ludzi powitany był przez ge
nerała Juin, francuskiego dowódcę na 
środkowym froncie w obronie zachod
niej Europy, oraz przez amerykańskie
go dowódcę wojsk amerykańskich w 
Eitul'C. 'z me.rała Handv,

Generał Juin powiedział do żołnie
rzy amerykańskich* „Przybył, acie tu
taj dla zachcw’ania pokoju”. Generał 
Handy zaś 'oświadczył: „My żołnierze 
amerykańscy i nasi Alianci jesteśmy 
tutaj celem utrzymania bezpieczeństwa 
całej zachodniej Europy.

Obecnie jednym z najbardziej odstra

szających vzynnikow przeciwko sowiec 
kiej agresji jest obecność amerykań
skich oddziałów w Niemczech.

Dalsz; transport 4. dywizji amery
kańskiej do Europy ;est v/ toku. Ra
zem po przewiezieniu czterech dj’wizyj 
amerykańskich, liczba wojsk USA w 
Europie wyniesie óywizyj na stopie 
bojowej.

Generał Collins w Paryżu
PARYŻ. — Amerykański szef sztabu wojsk 

lądowych, generał L. Collins przybył w nie
dzielę po południu do Paryża na rozmowy z 
generałem Eisenhowerem oraz z szefem szta 
bu armii atlantyckiej, gen. Gruentherem. Ge
nerał Collins odbędzie inspekcje głównych a- 
merykańskich ośrodków w Europie. Uda się 
on do Heidelbergu, w Niemczech zachodnich, 
po czym odwiedzi Salzburg w Austrii oraz 
Triest.

Mocarstwa zachodnie

dążę do uregulowania niemieckich długów

Wybory samorządowe w 28 prowincjach
w północnych W łoszech

Rzym. — W niedzielę 27 maja br. 
odbyły się we Włoszech północnych 
wybory samorządowe w 28 okręgach 

\ miejskich, w tym w takich wielkich 
miastach, jak: Mediolan, Bolonia, We- 

. necja i Genua. Przebieg wyborów 
niedzielnych, był spokojny. Wyniki 
będą znane we wtorek.

W środkowych Włoszech odbędą się 
wwbory samorządowe w dniu 10 czerw
ca br. Wreszcie wybory do samorzą
dów wiejskich odbędą się w miesiącach 
jesiennych.

Wpływy partii chrześcijańskich de
mokratów są silnie ugruntowane w 
środkowych i południowych Włoszech. 
Okazały to wybory w 1946 roku.

W prowincji Rzymu na 112 gmin 
chrześcijańscy demokraci kontrolują 
65 gmin. W Neapolu i okolicy na 88 
gmin partia de Gasperi i ugrupowania 
antykomunistyczne kontrolują 76 
gmin. W okręgu Salerno na 157 gmin 
chrześcijańscy demokraci pc siadają 
większość w 140 gminach. Wreszcie 
Sycylia i Sardynia są całkowicie o- 
panowane przez zwolenników de Ga
speri.

Komunistyczne wpływy w północ
nych Włoszech, a azczególnie w takich 
miastach, jak: Mediolan, Bolonia, Ge-

nua i Turyn zostały ostatnio znacznie 
zachwiane na skutek akcji posłów Ma
gnani i Cucchi.

Niedzielne wybory będą wskazówką, 
do jakiego stopnia wzmocnili sWoje 
wpływy chrześcijańscy demokraci w 
północnych Włoszech, a. w jakim stop
niu osłabły siły komunistów włoskich.

Koncentracja wojsk 
w rosyjskim Azerbejdżanie

LONDYN. — Według ..Daily Telegraph”, 
w rejonie północnego Azerbejdżanu mają się 
koncentrować oddział)’ wojskowe, złożone 
głównie z Kurdów.

*
Porozumienie w sprawie nafty w Iraku
BAGDAD. —- Premier Iraku, Nuri Sald, 

oświadczył w senacie, że jego rząd doszedł 
do porozumienia z towarzystwem „Irak Pe
troleum” w sprawie zwiększenia premij za 
eksploatację tamtejszych pól naftowych.

4
Rzpd perski zwalnia z więzienia komunistów

TEHERAN. — Mladze perskie zirolniły z 
więzienia 7 członków tamtejszej partii komu 
nlstycznej Tudeh. Komuniści ci zostali ska
zani przez sąd kilkanaście dni temu za orga
nizowanie zamieszek w Iranie. W zeszłym 
tygodniu również uwolniono trzech skaza
nych sądownie komunistów. •

Zdaniem obserwatorów’ zagranicznych, 
zwolnienie to nastąpiło na żądanie kół zbli
żonych do premiera Mossadegh.

BONN. — Przedstawiciele Francji, Anglii 
i Stanów Zjednoczonych poinformowali w so
botę rząd Niemiec federalnych, że powołana 
zostanie do życia Komisja aliancka z udzia
łem Niemiec zachodnich dla uregulowania 
sprawy długów niemieckich.

Według oceny mocarstw zachodnich, długi 
te wynoszą 4 miliardy 500 milionów dolarów. 
Są to zobowiązania zaciągnięte w krajach za 
chodniej Europy 1 w Ameryce. Z kwoty tej 
1 miliard dolarów to długi przedwojenne.

Wstępna konferencja w tej sprawie odbę
dzie się w Londynie 5 czerwca br. Wezmą w 
niej udział przedstawiciele trzech mocarstw

zachodnich, Niemiec federalnych oraz obser
watorzy z Belgii, Holandii, Szwecji i Szwaj
carii.

Przedstawiciele Komisji dla załatwienia 
długów niemieckich przybędą w czerwcu br. 
do Niemiec zachodnich, celem odbycia roz
mów z przedstawicielami rządu Adenauera.

Pełna konferencja zwołana zostanie w je
sieni do Londynu, prawdopodobnie we wrze
śniu br. z udziałem wszystkich zainteresowa
nych stron, jak również prywatnych przed
siębiorstw 1 towarzystw przemysłowych, u 
których Niemcy zaciągnęły swoje zobowią
zania.

Tragiczna śmierć 
trzech górników

Lens. — Świat górniczy znowu po
grążony jest w żałobie. Trzej górnicy 
ponieśli śmierć w głębi szybu nr. 1 w 
Lens. Na posterunku pracy padli śp. 
Aleksander świątkowiak, lat 36, ojciec 
jednego dziecka, Cyryl Delporte, lat 22 
(który w przyszłą sobotę wstąpić 
w związek małżeński) oraz sztygar, 
Jan Mormand, ojciec czworga dzieci.

Aleksander Świątkowiak i Cyryl 
Delporte zjechali do szybu w sobotę 
około godz. 22,00. Byli oni zatrudnie
ni przy budówce i mieli wyjechać oko
ło godz. 6,30 w niedzielę rano. W krot
ce po tym czasie sztygar Jan Mormand 
spostrzegł przy kontroli brak dwóch 
lamp. Zjechał przeto ponownie do ko
palni i więcej nie powrócił.

Nieobecność trzech górników spo
strzeżono po kilku godzinach Wszczę
to alarm i wkrótce zjechała do szy
bu ekipa ratownicza. Ratujący natrać 
fili nasamprzód na zwłoki dv;óch gór
ników i nieco dalej na sztygara,- rów
nież nie dającego już znaku życia. We
dług pierwszych wyników śledztwa, 
wszyscy trzej zginęli w następstwie za
trucia gazem.

Ciężko dotkniętym rodzinom wyra
żamy głęookie współczucie.

Stulecie urodzin jednego z twórców 
Syndykatu Górników

LENS. — W roku bieżącym przypada stu
lecie urodzin Florent Evrard, jednego z twór 
ców Syndykatu Górników. Z okazji tej odby
ła się w ub. niedzielę uroczystość z" udziałem 
pp. Guy Mollet, wicepremiera i generalnego 
sekretarza partii socjalistycznej oraz p. Le
ona Jouhaux.

Oszustwo na milion fr. szwajcarskich
GENEWA. — We wschodniej Szwajcarii 

wykryło oszustwo na mlion franków szwaj
carskich, popełnione na szkodę pewnej firmy 
handlowej.

Kampania wyborcza we Francji
Paryż. — Urzędowe rozpoczęcie kam 

panii wyborczej nastąpiło we Francji 
W poniedziałek. W niedzielę przema
wiali na tematy wyborcze premier 
Queuille, min. Robert Schuman oraz 
gen. de Gaulle.

Premier Queuille powiedział w Ussel 
(Correze) m. in.: „Francja pragnie 
pokoju, ale musi także być czujną, aby 
uchronić swoje wolności i mieć drzwi 
szczelnie zamknięte przed wszelką, 
ewentualną agresją”.

Deklaracje łączenia list 
w okręgach wyborczych

W 95 okręgach wyborczych we Francji 
zgłoszono 87 deklaracyj łączenia list przez 
partie t.zw. „krajowe”. Jak wiadomo, zgło
szenie łączenia ma na celu zliczanie głosów-

Burze i powodzie we Francji
BRIANCON. — Ulewne deszcze, jakie pa

dają od 4 dni w rejonie Grenoble — Brian
ęon, spowodowały liczne powodzie na tamtej
szym obszarze

Na skutek uszkodzeń pewnych urządzeń 
przy zaporze wodnej w Prelles 1 powstałej 
groźby zalania tamtejszej doliny, Francuskie 
Zakłady Elektryczne zmuszone były wysa
dzić część tamy. Wezbrany potok górtki Sa-
cua zalał drogę do Brianęon. 
rzeczki górskie wystąpiły z 
wając najbliższe tereny.

Poziom Izery podniósł się

Równleż i inne 
brzegów, zale-

do stanu alar-

Były minister Saksonii uciekl ze strefy sow.
BERLIN. — Dr. G. Knabe, były minister 

Mn dlii w Saksonii uciekl do zachodniego Ber 
lina. Oświadczył on, iż uclekł w obawie przed 
tamtejszą bezpieką.

poszczególnych part) j tylko w w)T>adku, 
gdy ogólna Hczba oddanych na nie głosów 
przedstawia absolutną większość. W takim 
wypadku partie, które zgłosiły łączenie, dzie
lą między siebie wszystkie mandaty syste- ---------- --

I mem proporcjonalnym. Gdyby natomiast włę; ges i Yonne.

kszość absolutna nie została osiągnięta, man 
daty są dzielone między wszystkie partie 
również na zasadzie proporcjonalności.

Najliczniejsze są łączenia, grupujące par
tie S.F.I.O.. M.R.P., rad. spoi, i niezależnych. 
Podobne koalicje pow stały w 36 okręgach, w: 
Ain, AWer, Ardennes, Boucties-du-Rhóne (1 
1 3 okręg), Charente, Charente-Maritime, 
Cher, Corrćze, Creuse, Dordogne, Doubs, 
Dróme, Eure, Eure-et-Lolr, Gard. Hćrault, 
Indre, lnde-et-Loire, Loire, Loiret, Marne, 
Nord (3 13 okręg), Rhone (3 okr.), Saóne- 
et- Loire, Savoie, Hte-Savole, Selne-Infórieu- 
re (1 1 2 okr.), Seine-et-Marne, Somme, Var 
i Vienne.

W 17 obwodach partie 3. siły zgłosiły łą
czenie bez niezależnych i to w :. Basses-AJ- 
pes, Arićge, Aude, Belfort, Cótes-du-Nord, 
Hte-Garonne, Isćre, Landes, .Lot, Lot-et-Ga- 
ronne, Meurthe-et-Moselle, Pas-de-Calals (2 
okr.), Pyrćnćes-Orientales, Tarn, larn-et- 
Garonne, Vaucluse, Haute-Vienne.

R.P.F. zgłosiło łączenie Ust w 13 okręgach: 
z M.R.P. 1 partią chłopską w Lozfere. Haute- 
Loire, Vend6e.

Z partią chłopską w: C6te-d*Or, llle-et-Vi- 
lalne, Meurthe-et-Moselle.

rozpoczęła się
Z innymi Listami lokalnymi w : Pyrćnćes- 

Orientales 1 Alpes-Maritimes.
Wreszcie w 22 różnych departamentach 

zgłoszono łączenie między :
S.F.I.O.—R.G.R.: Yonne, Aube, Morbihan 

i Haute-Saóue.
S.F.I.O.—-MJŁP.i Ardeche, Lolr-et Cher.
S.F.I.O.—U.D.S.R.: Corse.
M.R.P.—R.G.R.: Aisne, Oise.
M.R.P.—R.G.R. nlez. : Basses-Pyrenóes, 

Aveyron, Cantal. Deux-Sevres, Calvados, 
Hte-Mame.
e M.R.P.—niez.: Maine-et-Loire, Meuse. Bas- 
Rhin i Haut-Rhln.

R.G.R.—niez.: Puy-de-Ddme.
Rad.—soc.—niez.: Corse.
Natomiast w 12 okręgach wyborczych nie 

zgłoszono żadnego łączenia. Chodzi tutaj o 
następujące departamenty: Hautes-Alpcs, Fl- 
nistćre, Gironde (1 okr.), Gers, Jura, Loire- 
Infćrieure, Manche, Mayenne, Nord (1 okr.), 
Orne, Pas-de-Calais (1 okr.), i Sarthe.

W 4 okręgach: Meurthe-et-Moselle, Corse, 
Yonne i Pyrćnóes-Orientale zgłosiły' łączenia 
dwie grupy. Na Korsyce: S.F.I.O.—U.D.S.R. 
oraz radykalowie^—unia niezależnych. W dep. 
Yonne: S.F.I.O.—niezależni franc, oraz R.P.

mowego. Cały szereg dróg w rejonie Greno
ble Jest zalany.

' *
Loara i Garonna grożą wystąpieniem 

z brzegów
TOURS. — Rzeka Loara wezbrała znacz

nie, grożąc w rejonie Tours wystąpieniem z 
brzegów.

W niebezpieczeństwie znajdują się zsvła- 
szcza dwie wyspy Simon i Aucanl.

* * •
TARBES. — Poziom Garonny podniósł się 

znacznie, zwłaszcza w jej górnym biegu. W 
Saint-Beat (Haute-Garonne) piwnice domów’ 
zostały zalane.

Ulew’)- wyrządziły spustoszenia w polach 
1 ogrodach w okolicy Tarbes i V'lc-Bigorre. 
Pod Lourdes wezbrał potok i grozi wystąpie
niem z brzegów.

PARYŻ. — Z dolin Marny, Charente i in
nych okolic donoszą o stratach wyrządzo
nych ulewami tak w rolnictwie 1 ogrodnic
twie, jak i zabudowaniach. Uderzenie pioru
na wywołało kilka pożarów. Ogólne straty 
są szacowane na kilkaset milionów fr.

। ujmo sc
kró

PARYŻ. — Amerykański ambasador w Ro 
sjl, admiral Kirk, przybył do Paryża na roz
mowy z ambasadorem Brucem. Admirał 
Kirk w drodze powrotnej odwiedzi Hagę • 
Frankfurt.

PIŁKA NOŻNA

Z R.G.R. i nlez. w: Gironde (2 okr.). Vos-

F.— 
P.F.

•R.G.R.—nlez. W Meurthe-et-Moselle: R.
-nlez.—partia chłopska oraz

siła”. We Wschodnich Pirenejach: 
1 siłą” oraz R.P.F.

, trzecia 
trzecia

śnieg w Owernii
CLERMONT-FERRAND. — W nocy z so

boty na niedzielę oraz do południa w niedzie
lę padał śnieg w masy-wte Saney.

Diamenty, wartości ponad 6 milionów fr., 
skradziono w Anglii

LONDYN. — Policja brytyjska strzeże 
pilnie portów i lotnisk brytyjskich, usiłując 
odnaleźć dwóch wytwornych złodziei diamen
tów. Osobnicy ci, znajdując się u Szlifierza 
diamentów, w dzielnicy Hatton Garden, zmy
lili w pewnej chwili jego czujność i położyU 
pudełko z kawałkami szlifowanego szkła na 
miejsce pudełka z diamentami, wartości 
6.500 funtów szterlingów.

Dwaj wspólnicy mówili kiepską angielsczy- 
zną i porozumiewali się między sobą po fran 
rusku f hiszpańsku.

Wyznaczono 650 funtów nagrody dla osób, 
1 które przyczynią się do ujęcia Ich.

Nicea mistrzem francji
Wyniki z ostatniej niedzieli, 

I. Liga
R.C. Lens — C.O.R.T. 
L.O.S.C. — St. Etienne 
Nimes — Sochaux 
Rennes — Marseille 
Bordeaux — Reims - 
Le Havre — Toulouse 
Seto — R.C. Paris 
Strasbourg — Nancv 
Stade — Nice

IL Llga • 
Amiens —- Beziers 
Rouen — U.S.V.A.
Lyon — Monaco 
Cannes — Ales 
Metz — Nantes 
Angers — Montpellier 
Troyes — Besanęou 
Toulon — Le Mans

1

1

i

KOLARSTWO

Marcelak wygrał wyścig Paryż-lalenciennas
B. Gauthier zwycięzcą biegu kolarskiego 

Bordeaux - Paryż



Głosy Czytelników

Jeszcze obchód w Wittenheim-Theodore Kraj w którym mieszkańcy przestali milczeć
Wrażenie podróżnika z Hiszpanii

Małe sensacje 
z wielkiego świata

Na łamach poczytnego pisma Szanow
nych panów, z dnia 8 maja br., Nr. 107, w 
„Głosach Czytelników” ukazał się artykuł 
„Brawo Kombatanci z Wittenheim (Alzacja)” 
podpisany przez „Polaka z Alzacji”.

Pozwolę sobie na małe wyjaśnienie, które 
proszę umieścić w „Narodowcu”. Kombatanci 
z Wittenheim-Thćodore z prezesem Łuka
szewskim Andrzejem, chcieli urządzić świę
to 3 Maja wspólnie ze wszystkimi organiza
cjami niepodległościowymi — jako Polonia z 
Alzacji.

Między innymi zwrócili się do C.Z.P. Mul
house i 11-Okręgu Kom. i Bez. Alzacja. 
Wymienione organizacje nie zgodziły się na 
wspólne urządzenie tego święta, bo komba
tanci z Wittenheim zaprosili do współpracy

-- ---- - - =77. -------------------------------------------------------------------------------------------------------— .T 

Francuskie uwagi o spisie ludności w Polsce
nictwem. Spis z dnia 3 grudnia 1950 
roku wykazał, że istniało wtedy 3 mil. 
249.124 gospodarstw. Widać więc z te
go, że na tę masę 3 milionów rodzin 
spadnie propaganda i represje, aby ją 
zmusić do zakładania kołchozów.

Ciekawe również światło rzuca sta
tystyka, dotycząca mieszkań. W dniu 
3 grudnia 1950 roku było w Polsce 
5.873.378 mieszkań, mających 13 mil. 
715.762 izb mieszkalnych łącznie z ku
chniami. Na każdą izbę, przypadało 
więc 2 mieszkańców i oczywiście reżim 
nie próbuje komentować tych cyfr.

Paryż. — Jedno z pism tutejszych 
zauważa : ,

„Ze spisu ludności, dokonanego w 
grudniu 1950 roku, a którego wyniki 
zostały ostatnio ogłoszone, Bierut i 
Minc wyciągają argumenty, dla swego 
twierdzenia, że przekształcili oni Pol
skę, kraj o większości rolniczej, na 
kraj o przewadze przemysłowej. Dla 
potwierdzenia swej tezy porównują 
oni cyfry z roku 1931, gdy 61,4 proc, 
ludności żyło z rolnictwa, z cyframi z 
roku 1950 ,gdy ludność żyjąca z rol
nictwa stanowiła tylko 45,45 proc.

Ta jednak zmiana struktury gospo
darczej kraju nie wypływa z przyczyn 
politycznych, czy też gospodarczych, 
lecz z przyczyn wyłącznie geograficz
nych. Przesunięcie bowiem granic pań
stwa na zachód było jedyną przyczyną 
tej zmiany.

Przedwojenny polski rocznik staty
styczny z roku 1931 wykazuje jasno, 
że w środkowej i zachodniej części Pol
ski, która stanowi najpoważniejszą 
częśc obecnego terytorium Polski po
wojennej mniej niż 50 proc, ludności 
zajmowało się rolnictwem. To co sta
nowiło, że Polska była krajem głównie 
rolniczym, to były ziemie wschodnie, 
które w roku 1945 zostały włączone do 
Rosji sowieckiej. Z drugiej znów stro
ny powrót do Polski Ziem Odzyska- 

. nych dotyczył głównie okręgów uprze
mysłowionych.

Oderwanie od Polski okręgów ściśle 
rolniczych, a przyłączenie ziem uprze
mysłowionych było główną przyczyną 
zmian zaszłych w układzie społecznym 
i zawodowym ludności.

Reżim warszawski nie może jednak 
w ten sposób wyjaśnić zaszłej zmiany. 
Chce on dla celów propagandowych 
wmówić w ludzi, jakoby to wysiłek re
żimu przyczynił się do uprzemysłowie
nia Polski i odbudowy przemysłu, zbu
rzonego w czasie ostatniej wojny.

W rzeczywistości jednak cały wysi
łek przemysłowy polegał na zastąpie
niu maszyn i instalacji przemysłowych 
wywiezionych przez wojska sowieckie 
pod pretekstem, że był to łup wojenny, 
wzięty na Niemcach. Sowiety oddały 
Polsce Ziemie Odzyskane w stanie cał
kowitego ogołocenia, tak, że pewien 
wyższy oficer sowieckiego sztabu mógł 
powiedzieć: „Oddajemy wam te ziemie 
w takim stanie, w jakim były one w 
posiadaniu waszych przodków w XII 
wieku”.

Warto też podkreślić dane dotyczą
ce liczby rodzin zajmujących się rol-

Walka o surowce i niebezpieczeństwo inflacji
PARYŻ. — Zwyżce surowców towarzyszy 

w świecie od przeszło roku rozwój tendencji 
inflacyjnych, nawet w Stanach Zjednoczo
nych, ze względu na zmianę polityki gospo
darczej i pomimo zarządzeń kontroli, wyda
nych w dziedzinie cen i zarobków. Wiado
mo, że W’ilson ocenił na jakieś 10% ogól
nych wydatków na dozbrojenie koszt inflacji 
poniesionej przez Stany Zjednoczone. Amery
kański Dyrektor Mobilizacji gospodarczej 
podkreślił jednak przed opuszczeniem Lon
dynu, że walka z inflacją zaczj na odnosić 
pożądane skutki za cenę zwiększenia obcią
żeń podatkowych i ogólnego obniżenia sto
py życiowej narodu amerykańskiego.

We Francji zwyżka ceny surowców nie 
mogła jeszcze wywrzeć całego swego wpły
wy na ceny detaliczne, chociaż ceny hurto
we w kwietniu wzrosły o 4,9% 1 da się za
pewne dopiero odczuć, gdy zacznle ciążyć 
program dozbrojenia. Znaczy to, że zostanie 
zapewne wzięta pod uwagę kontrola cen i 

9-Okręg Polskiego Zjednoczenia Katolickie
go Alzacji.

Mimo wszystko Polacy Alzacji wraz z 9 
Okręgiem P.Z.K. święto urządzili, które wy
padłe wspaniałe.

Niedobitki z C.Z.P. Mulhouse-Montbćliard, 
którym zależy na rozbijaniu emigracji pol
skiej we Francji, urządzili więc sobie „świę
to” (kontrmanlfestację) w Altkirch (Alza
cja).

Jakie są nastroje i nastawienie Polaków z 
Alzacji do C.Z.P., o tym niech świadczy wy
pełnione po brzegi olbrzymie sale kopalnia
ne i bogaty program na urządzonym wspól
nie święcie 3-cio majowym w Wittenheim- 
Thćodore.

Kombatant z Alzacji.

O3D3D3D3D3D3i
Odznaczona za zasługi, 

położone 
w czasie wojny

W czasie prezento
wania broni na dzie
dzińcu Inwalidów, ge
nerał de Larminat od 
znaczył Legią Hono
rową artystkę radio
wą, Germaine Sablon, 
wynagradzając ją za 
zasługi oddane w cza
sie wojny.

— Podróżując często po krajach śródziem
nomorskich i na Bliski Wschód, ciągnął nasz

(Foto: Recordl

Przenikanie komunistów do Niemiec zach.
Komunistyczni przywódcy niemiec

cy starają się powetować sobie straty, 
jakie poniosła partia komunistyczna w 
zachodnich Niemczech przez podwoje
nie działalności nielegalnej. Główną 
metodą używaną do osiągnięcia zamie
rzonego celu, jest metoda przenikania. 
Ciekawe są pod tym względem wiado
mości podane przez „Neue Zeitung” z 
30 marca i 4 i 6 kwietnia br.

Dziennik ten pisze między innymi : 
„Tajne organizacje, utworzone przez 
komunistów w Niemczech zachodnich 
mają bardzo różnorodne zadania. Ce
lem ich jest nie tylko przygotowanie i 
organizowanie działalności, zmierzają
cej do zakłócenia porządku publiczne
go i konstytucyjnego, lecz również do
starczanie wyższym instancjom rapor
tów, które w rzeczywistości równają

jednocześnie ograniczenia finansowania ban
kowego. W celu ułatwienia wprowadzenia w 
życie francuskiego planu dozbrojenia ocze
kuje się w niedalekiej przyszłości dostarcze
nia poważnej liczby obrabiarek ze Stanów 
Zjednoczonych. Wielka Brytania otrzymała 
już miesiąc temu 4.500 tych maszyn. Zawia
damiają też o wznowieniu dostaw* węgla 
amerykańskiego do Francji z tytułu Planu 
Marshalla.

U' celu zahamowania braków, Dyrektor 
Przemysłu Mechanicznego I Elektrycznego 
zabronił używania miedzi 1 jej stopów od 
dnia 1 Upca dla różnych instalacji i fabry
kacji cywilnej. Być może, że wkrótce będą 
wydane jeszcze inne tego rodzaju zarządze
nia.

Z drugiej znów strony czynniki miarodaj
ne wykazują coraz większą troskę o zwięk
szenie zużytkowania produktów zastępczych 
oraz odpadków różnych surowców. i

się zwykłemu szpiegostwu. Z tajnych 
komunistycznych organizacji należy w 
pierwszym rzędzie wymienić „Zjedno
czenie prowincjonalne Jedności Nie
mieckiej”, „Komitet pracy Frontu Na
rodowego”, którego, siedziba znajduje 
się w Duesseldorfie, oraz Heski „Korni 
tet Jedności Niemieckiej”, który jest 
jedną z najpoważniejszych ukrytych 
central komunistycznych w Niemczech 
zachodnich”.

Ciekawa również jest rola sekcji syn 
dykatów robotniczych wschodnich Nie 
mieć, w zachodnich Niemczech. „Neue 
Zeitung” tak pisze o tych sekcjach :

„Syndykaty komunistyczne F.D.G. 
B. utworzyły, jak podaje agencja 
West, centralę, grupującą szpiegów, 
którzy „pracują” w przemyśle i w syn
dykatach zachodnich Niemiec. Wielka 
sieć tak zwanych korespondentów ro
botniczych różnych przedsiębiorstw 
została dołączona do tej centrali i bę
dzie miała za zadanie zbieranie planów’, 
rysunków przemysłowych, odpisów pa
tentów nowych wynalazków oraz naj
nowszych metod pracy stosowanych w 
przedsiębiorstwach, w których pracu
ją. Ci sami „korespondenci” powinni 
również grupować wokół siebie „ele
menty postępowe”, by mieć z nich po
mocników. Na czele centrali stoi wice
przewodniczący syndykatów F.D.G.B. 
Alex Stark, jeden z przywódców S.E.D. 
(socjalistycznej partii zjednoczonej — 
komunistycznej) ”.

Były komunista angielski Hyde, któ 
ry był przez pewien czas kierownikiem 
takiej sieci „korespondentów” w An
glii, potwierdza podobieństwo metod, 
używanych przez komunistów i to nie 
tylko w tych dwóch krajach, lecz rów
nież we wszystkich innych krajach.

Jeden z naszych wypróbowanych przyja
ciół francuskich, którego interesy wymagają 
częstszych podróży na Bliski Wschód oraz 
do krajów położonych nad Morzem Sródz em- 
nym, podzielił się z nami wrażeniami z o- 
statniej swej podróży do Hiszpanii, gdzie 
spędził kilka tygodni.

Staroświeckie pociągi
Rozmówca nasz, bystry obserwator, znają

cy języki, zapytany o pierwsze wrażenia z 
Hiszpanii oświadczył:

— Przybywający z Europy zachodniej po
dróżnik, po kilkunastu godz. jazdy z Pary
ża i przekroczeniu granicy hiszpańskiej od
nosi wrażenie, że znalazł się w innej części 
świata, że przybył do kraju, którego postęp 
stanął gdzieś w latach 1914-tych. Pociągi i 
tabor staroświecki, jeżdżą nad wyraz wolno. 
Z Grenady do Madrytu pociąg jedzle 17 go
dzin. Przestrzeń dzieląca obydwa te miasta 
wynosi zaledwie 500 kilometrów, czyli aku
rat równa się trasie Paryż — Bordeaux, któ
rą francuskie pociągi pospieszne przebywają 
w 4 i pól godzinach a ekspresy w 5 godzi
nach z kilkoma minutami.

— Wagony brudne, zaśmiecone. Ze wzglę
du na swą archaiczną budowę, trudne są do 
konserwacji j zachowania czystości.

— W pociągach kilkakrotne rewizje, prze
prowadzane dość ściśle rzekomo w poszuki
waniu za bronią. Turystów 1 cudzoziemców 
szanuje się wy rain "e 1 oszczędza się im 
wszelkich szykan. Jeżeli chodzi o rewizje 
podróżujących Hiszpanów, policja zatrzymuje 
także pojazdy na szosach. Podobnie jak we 
Francji.

Dzieci żebrząl...

(Korespondencja własna „Narodowca”)
rozmówca, jestem przyzwyczajony do plagi 
żebractwa istniejącego w tych krajach, szcze 
gólnie w wielloch miastach portowych. 
Muszę jednak stwierdzić, że tak wielkiej licz
by dzieci żebrzących nie widziałem nigdzie 
jak w Hiszpanii. Wprawdzie istnieją zakazy 
ale czyż można zakazać komuś być głod
nym.

W Barcelonie i Madrycie, prawdopodobnie 
na skutek drakońskich zarządzeń, żebraniny 
się nie widzi tak jaskrawo, ale za to w mia
stach południowych napotkałem tysiące dzie
ci wyciągających rękę w stronę podróżnego. 
Rzecz zastanawiająca, że jeszcze przed kilku
nastoma miesiącami zjawisko to było niezna
ne w Hiszpanii, żebractwo jest więc wyni
kiem znacznego pogorszenia się sytuacji.

— Drugi szczegół uderzający z miejsca 
podróżnika: wielka ilość policji, dobrze u- 
zbrojonej, przechadzającej się gęsto na uli
cach miast. Tego również nie było przed dwo
ma laty, podczas mojej ostatniej bytności.

Ludność mówi
— Trzecie spostrzeżenie. Gdy podczas 

moich poprzednich podróży wciągnięcie Hisz
pana do rozmowy na temat ustroju 1 sto
sunków wewnętrznych kraju było dość trud
ne, dziś Hiszpanie sami nawiązują rozmowę 
i zwierzają się łatwo, mówią bardzo wiele, 
zwłaszcza gdy stwierdzali, że jestem Francu
zem. Narzekają wszyscy. Robotnicy, urzędni
cy, kupcy, nawet policjanci. Nie ukrywają 
swych kłopotów i prawie każda rozmowa z 
Hiszpanem kończy się wnioskiem stawianym 
przez niego: — To się musi zmienić.

— Zmienić, ale jak?
— Na to pytanie nikt nie daje jasnej od

powiedzi. Każdy natomiast jest zdania, że 
zmiana musi się obyć bez wstrząsów.

Przed Hiszpanem, każdym z osobna stoi bo
wiem problem, który jego zdaniem musi być 
rozwiązany, a mianowicie bardziej sprawie
dliwe rozprowadzenie bogactw i dochodu na
rodowego, który stał się monopolem wyż
szych urzędników wojskowych i cywilnych. 
Jednocześnie zbyt świeża jest jeszcze pamięć 
czteroletniej wojny domowej.

Niskie i wysokie zarobki
Po ostatnich podwyżkach, niejako wymu

szonych pod naciskiem dołów, popartych 
przez niższych urzędników a nawet praco
dawców, robotnik wyspecjalizowany zarabia 
obecnie do 20 pezetów dziennie, co uczyni 
około 5.000 franków francuskich miesięcznie. 
Ziemniaki kosztują 25 fr. kilogram, oliwa 
400 franków litr, kilogram chleba 60 fran
ków, kilogram mięsa 360 fr. Są to oczywiście 
ceny z czarnego rynku, na którym muszą się 
zaopatrywać Hiszpanie, gdyż racje urzędowe 
są stanowczo nlewystarczalne.

Z drugiej strony urzędnicy zarabiają oko
ło 1.000 do 1.500 pezetów miesięcznie, co u- 
czyni od 8 do 10 tysięcy franków.

Policja i urzędnicy niższych szczebli o- 
trzymali ostatnio 40 procent podwyżki. Mi
mo to nie są zadowoleni 1 tu należy szukać

Trudności
Czytamy w jednym z pism francuskich:
PARYŻ. — Nie mówi się już więcej o pię- 

dziesięciu miliardach nowych podatków, któ
rych uchwalenia domagał się kilka tygodni 
temu rząd francuski. Plan oszczędności, zre
dukowany przez Zgromadzenie do 18 miliar- 

i'dów zestal zbliżony" do początkowej cyfry 
Rady Republiki. Podwyższenie istniejących 
taks musi zastąpić oszczędności, które nie 
zostały uchwalone. Przyszłe Zgromadzenie 
będzie więc musiało od samego początku 
rozwiązać zagadnienie budżetowe, które zo
stanie zresztą szybko przyćmione przez inne 
zagadnienie skarbowoścl.

Wpływy z wcześniej wpłaconych podatków 
I normalne możliwości skarbu na początku 
roku nie zdołają odciążyć Skarbu, gdyż ter
miny płatność} będą szczególnie ciężkie na 
początku lata. Wydatki państwowe zwiększą 
się pod wpływem ostatniej zwyżki cen i roz
szerzą się na dozbrojenie, które jest zaledwie 
rozpoczęte.

Do ponownego zbadania kredytów wojsko
wych i dozbrojenia należy dodać jeszcze roz
wiązanie zagadnienia usunięcia deficytu w 
Ubezpieczalnlach Społecznych i w kolejnic
twie (S.N.C.F.).

Aby pokryć niedobory, które według nie
których mogą dojść do 600 miliardów fran
ków, nie obejdzie się zapewne bez nowych 
podatków. Lecz nie jest wykluczone, że bę
dzie rozpisana pożyczka oparta na zlocie,

Sosjalista Koerner prezydentem Austrii
MTEDEN. — W wyniku niedzielnych ści

ślejszych wyborów, prezydentem Austrii wy
brany został socjalista, dr. Koerner, mer mia 
sta Wiednia. Otrzymał on 2 miliony 176 ty. 
sięcy głosów, t.j. 168 tysięcy większości nad 
kandydatem katolicko - ludowym Glelssne- 
rem, na którego padło 2 miliony 4.290 gło
sów na przeszło 4 miliony oddanych głosów.

T. Koerner liczy 67 lat. Jest to były gene
rał armii austriackiej. W najbliższych dniach 
nowy prezydent złoży przed obu Izbami par
lamentu przysięgę, w której zobowiąże się 
przestrzegać wiernie zasad Konstytucji Au
strii. Rząd obecnie złoży tradycyjnie w takich 
momentach swoją dymisję, a nowy prezydent 
wyznaczy szefa rządu spomiędzy najsilniej
szej partii.

przyczyn, dla których policja występuje czę
sto zbyt powolnie podczas strajków, mimo, że 
rozkazy są bardzo surowe.

Raj dla cudzoziemców
W tym stanie rzeczy handel odbywa się w 

tempie bardzo powolnym. Jedynymi klienta
mi większych magazynów są cudzoziemcy, 
turyści, którzy coraz częściej stają się głów
ną podstawą kilku gałęzi przemysłu i han
dlu. Cudzoziemcy nie żałują też sobie. Naby
wają na lewo 1 prawo, głównie obuwie i o- 
dzież. Dla Francuzów z frankami francuski
mi ceny hiszpańskie są o połowę niższe ani
żeli w |ch kraju.

Zebrał: J. Urban

Amerykańskie studium

o hierarchii i przywilejach 
w sowieckim systemie ekonomicznym

(DokoAcsenłe ze str. 1.)
Klasy wyższe w Rosji sowieckiej

Ponad wielką masą pracowniczą w 
systemie sowieckim wyrosły — na 
wzór piramidy wznoszące się w górę — 
klasy średnie i wyższe, które źyją w 
lepszych, a na szczytach sowieckich w 
doskonałych warunkach materialnych. 
Powstała zatem stopniowana hierar
chia w ustroju komunistycznym: Na 
spodzie piramidy — szare rzesze pro
ducentów i konsumentów sowieckich, 
które płacić muszą słoną cenę za fa
natyzm, z jakim Kreml i Politbiuro gna 
Rosję do stachanowskiej produkcji na 
cele militarne. Przeciętna rodzina so
wiecka w miastach żyje w jednoizbo
wym mieszkaniu i dzielić musi z trze
ma, lub więcej również jednoizbowymi 
rodzinami — kuchnię i łazienkę (jeśli 
ta ostatnia wogóle istnieje). Pokarm 
szerokich mas pracowniczych w prze
myśle sowieckim składa się głównie z 
chleba i jarskich potraw. Mięso oraz 
mleko i jajka stanowią luksusy — 
rzadko dla tej klasy dostępne.

życie szarych mas
Stopa życiowa sowiecka szerokich 

mas ludności przemysłowej w mia
stach jest bardzo niską. Zaś ceny wielu 
artykułów tak niezbędnych, jak odzie-

finansowe
której zwolennikiem ma być minister Jules 
Moch.

Emigrant z 10 tys. diamentów, 
zatrzymany w Kanadzie

MONTREAL. — Policja kanadyjska aresz 
to wała w chwili, gdy wysiadał z samolotu 
transatlantyckiego na lotnisku w Dorval, eml 
gran ta rumuńskiego, przy którym znalezio
no 10 tys. diamentów, wartości 200 tys. do
larów .Skarb był ukryty w dwóch pudełkach, 
które em grant mia, w kieszeniach, a tw ier
dził, że nie posiada nic do oclenia.

Aresztowanym jest Jack Gross, lat 21, 
przybyły do Kanady jako „wysiedleniec”.

Władze imlgracyjne wszczęły śledztwo, po
dejrzewając Grossa, że działał na rachunek 
sieci międzynarodowej, wyspecjalizowanej w 
przemycie drogich kamieni.

Ciężarówka bez szofera zderzyła się 
z autobusem

CASABLANCA. — Autobus bez szofera, 
jadący zygzagiem szosą między Moggador a 
Marrakech, zderzył się z autobusem, prze
pełnionym podróżnymi. Kilku pasażerów od
niosło lekkie rany.

Zwłoki kierowcy ciężarówki znaleziono w 
sąsiednim polu. Z nieznanej przyczyny wóz 
ciężarowy miał zboczyć z drogi, a szofer wy
pad!, ponosząc śmierć. Samochód natomiast 
jechał dalej, aż zderzył się z autobusem.

Komisja Gospodarcza O.N.Z.
za zarządzeniami antyinflacyjnymi 

w Europie
GENEWA. — Komunikat urzędowy Ko

misji Gospodarczej O.N.Z. dla spraw Europy 
zapowiada, że w celu zahamowania dalszych 
tendencyj zwyżkowych, Komisja O.N.Z. za
leca przeprowadzenie rewaloryzacji monet 
Europy zachodniej w stosunku do dolara 
oraz wydanie energicznych zarządzeń anty
inflacyjnych przez poszczególne kraje zalnte 
res-wane.

g Z Singapore donoszą, że .właściciele I 
plantacji drzew gumowych porobili olbrzy- I 
mie majątki w ostatnich miesiącach na I 
Zwyżce cen za naturalną gumę i różne- | 
go rodzaju spekulacjach.

Mówią tu o chińskim spekulancie, któ
ry zarobił ostatnio sumę 5.000.000 dola
rów. Inny spekulant chiński zaprosił na 
otwarcie swego pałacowego domu 3.000 
przyjaciół I znajomych i gościł ich po 
królewsku przez dwa dni. Hazard w miej
scowych kasynach gry kwitnie jak nigdy 
dotąd.

g Nadmierne skrzepnięcie krwi jest 
często powodem śmierci podczas zabie
gów chirurgicznych.

ży i obuwia, są tak wysokie, iż stają 
się produkty wspomniane (zresztą li
chej jakości) prawie że niedostępne 
dla źle wynagradzanych robotników, 
którzy nie potrafią dociągnąć do norm, 
lub osiągnąć gtachanowskich rekordów 
w pracy fabrycznej.

Warstwy uprzywilejowane
Zato wyższe klasy sowieckie, do któ

rych prócz kierowników fabryk i 
przedsiębiorstw państwowych zaliczają 
się w pierwszym rzędzie różni funkcjo
nariusze tajnej policji, posiadają do
chody zapewniające im materialny kom 
fort w „zachodnim stylu”, włączając 
posiadanie własnych aut pasażerskich. 
Stać ich również na posiadanie wła
snych luksusowych apartamentów mie 
szkaniowych, oraz will wypoczynko
wych w lecie. Na samym zaś szczycie 
sowieckiej hierarchii — Politbiuro o- 
raz ci, którzy są bezpośrednio pod nim 
zażywają wszystkiego „co najlepsze” 
w sensie dostatku materialnego, na 
skalę przerastającą Zachód, przy czym 
np. generał sowiecki pobiera pobory 
dochodzące do 20 tysięcy dolarów rócz 
nie! Toteż system sowiecki z jego u- 
przywilejowaną hierarchią i pogłębia
niem nierówności klasowej podoba się 
garstce uprzywilejowanych, która sta
nowi drobny odsetek, podczas, gdy sze
rokie ma»y ludności wykazują rosną
ce niezadowolenie.

Syndykaty w systemie sowieckim
Sowiecki reżim, według nowych da

nych, zatrudnia ponad 30 milionów pra 
cowników, którzy podlegają żelaznej 
dyscyplinie pracy. Nominalnie istnie
ją w Rosji syndykaty pracownicze, któ 
re jednakże w zupełności podlegają? 
kontroli ze śtrdny partii komumstyw’ 
nej i pozbawione są prawa prowadze
nia rokowań zarobkowych, gdyż pań
stwo ustala w Rosji podstawo ve staw
ki płac. Cała zaś rola istniejących syn
dykatów sprowadza się do naciskania 
robotniczych rzesz, by podnosiły pro
dukcję stachar.owskimi metodami. 
Prócz nominalnie „wolnej” pracy — 
zatrudnia reżim sowiecki w kopalniach 
i lasach niewolniczą pracą masę ludz
ką złożoną głównie z elementów, które 
naraziły się dzisiejszym rządcom Rosji.

L. Lech

Wynalazek nowego materiału budowlanego
SOUTPORT (Stany ZJedn)___Pewien A-

merykanin wynalazł nowy materiał budo
wlany .którego podstawę stanowi melasa, je
den z głównych ubocznych produktów cu
krownictwa. Ten nowy material ma tak dużą, 
wytrzymałość, że może być użyty nie tylko 
do budowy domów, lecz również do budowy 
ulic.

Melasa zmieszana z plaskiem i gliną po
zwala na przygotowanie cegieł, a zmieszana 
z włóknem 1 miazgą drzewną może służyć 
jako tynk. Przygotowanie nowego materiału 
jest stosunkowo łatwe. Melasa musi być pod
dana bardzo wysokiemu ciśnieniu, w celu 

całkowitego odwodnienia, później ta pozosta
łość musi być zmieszana z ropą naftową, 
albo mazutem. Według oświadczenia wyna
lazcy, budowa domu z tego rodzaju materia
łu kosztowałaby o 66 proc, taniej niż ze zwy
kłych cegieł.

Jeżeli nowy wynalazek naprawdę pozwoli 
na tak dużą oszczędność, to w niedługiej 
przyszłości spow’oduje on duży przewrót w 
budownictwie.

56) (Ciąg dalszy)
Niech wam będzie na szczęście, lu

dzie kamienni, ćo nie miłujecie pieś
ni, śmiejecie się z poezji, wyszydzacie 
uczucie; nikt z tych, co cierpią ser
cem, na waszą prozę się nie pomienia.

Drzwi się otwarły z trzaskiem, pa
ni Laura wleciała, wpadła... rzuciła się 
w objęcia przyjaciółki, a tyle naraz 
chciała powiedzie, że się zakrztusiła 
uczuć i wyrazów natłokiem.

— Siadaj! — zawołała, prowadząc 
Lenorę do kanapy — podnieś tę ślicz
ną główkę, niech ci się przypatrzę, 
niech zobaczę, co z ciebie zrobiła ta 
romantyczna włóczęga.

— A! trasznieś się opaliła — do
dała po chwili.

— Aj jak Cyganka! — śmiejąc się 
z rezygnacją przerwała Lenora — to 
było w naturze moich przeznaczeń. 
Jak tylko znalazłam się w mym żywio
le, na powietrzu... musiałam odzyskać 
mego rodu cerę...

— Ale ci z tym ładnie, oryginalnie 
— rzekła Laura, poprawiając się — 
to nic nie szkodzi..*A! napędziłaś nam 
też strachu tą eskapadą, heroino ty 
moja! — Pocałowała ją w czoło. — 
A co się za tobą lord natęsknił, jak 
mnie nudził pytaniami...

• Laura mocno się zarumieniła.
— Przychodził do mnie dlatego tyl

ko, że mu salon mój przypominał wie
czorne wasze rozmowy... sam mi się 
do tego przyznał. Oczarowałaś go... 
Zmartwi się gdy ustyszy, że z sobą 
przywiozłaś, a raczej za wozem okute
go przywlokłaś niewolnika... jakiegoś 
z Węgier magnata...

Lenora się uśmiechnęła.
— To mój wybawiciel.
— I zakochany szalenie? — cicho 

spytała Laura.
— I roztrzepany niezmiernie — od

powiedziała Zara. — Bawi go to... ale 
nie spodziewam się, ażeby w życiu co 
brał na serio... Dobry chłopak...

— Mówią że ładny...
— I ładny chłopak... i miło wycho

wany... ale nic więcej.
— Rozumiem, nie kochasz go! No, 

a tenże ślamazarny trochę wychowa- 
niec, co się dał zabić dla asińdzki... 
Żyje?

— Żyje, przywieźliśmy biednego do 
Warszawy, dzięki staraniom doktora, 
zdaje się, że ocalenie jego zapewnione.

— Wszystko więc jak najszczęśli
wiej się składa — przerwała Laura — 
dodam dla te; wiadomości, że hrabina 
Pyza i szanowny jej śynalek, napsuw- 
szy sobie krwi, pojechali do wód ją 
naprawić. W ostatnich czasach tak się 
im nie wiodło, że niewdzięczną musie-

li opuścić ojczyznę. Byli przedmiotem 
niemal powszechnej pogardy.

Panie obie zamilkły... ale Laura u- 
miała cenić czas i pamiętała na krót
kość ludzkiego życia, nie mogła więc 
dłużej ścierpieć milczenia.

— Lord już dziś wiedzieć będzie o 
twoim powrocie... nie darowałby mi, 
gdybym cię nie uprosiła na wieczór. 
Musisz przyjść na herbatę...

— Daruj mi, droga pani — ściska- 
ąc ją, szepnęła Lenora — to być nie 
noże. Cenię twe serce da mnie goto

wa jestem na rozkazy, ale nie będę u 
mej pani, chjba gdy nikogo tam nie 
zastanę, gdy same pozostać będziemy 
mogły.... Ze światem zerwałam na zaw- 
sze... — Sama! dziecko moje! — westch-

— No? a lord? — szepnęła Laura. nęła Laura — tak mówi zuchwała mło- 
— Lordl ale czymże ja dk niego । dość, czując w sobie siły do życia... ale

jestem, e. on dla mnie? dobrymi zna
jomymi, których się mile wspomina...

— On się szalenie kocha...
— We mnie! w Cygance! w córce 

włóczęgi? — potrząsła głową — a! 
nie, droga pani, tc być nie może! Ta 
miłość byłaby obelgą dla mnie, bo wie
czną i uprawnioną być nie może, a z 
mej strony ja jej ustępstw nie uczy
nię... Kochanką niesyją być nie chcę, 
niczyją żoną i ie mogę, zostanę sama...

Laura popatrzyła na nią i znalazła 
ją cudnie piękną w tym zapale i oży
wieniu, z czarnymi oczyma ognistymi 
i różowwani wargi półotwartymi spod 
których perłowe, prawdziwie cygań-' 
skie, świeciły ząbki. 

przejdą lata... ostygniesz... zmienisz 
przekonanie i przebłagać się dasz kie
dyś... Niestety! patrz, aby to nie było 
za późno...

— Ja się nie zmienię... bo mój los 
zmienić się nie może — szepnęła Le
nora — nie mówmy o rzeczach smut
nych...

Laura, korzystają*, z wyrażonego 
życzenia, potrzęła się trzpiotać, paplać, 
śmiać, opowiadać i tak przedłużyła 
rozmowę do ostateczności, bo gdy 
spojrzała na zegarek, była już godzina 
obiadowa. Wybiegła więc, łf orąc dla 
pośpiechu dorożkę do domu, bo spa
lony i zepsuty obiad był dla niej wiel
ką klęską... jedzenie i paplanie tylko 
ją już na świecie utrzymywało.

Ale w księdze przeznaczeń napisa
nym by2o, że tego dnia obi?-.1 będzie 
jadła przegotowany, p:eczyste spalone 
i leguminę opadłą... w domu bowiem, 
w chwili gdy wchodziła, nawinął się 
lord, Który właśnie ze smutną twarzą, 
nie zastawszy jej, miat odejść. Nie pro
sić go na chwilę, byłoby niegrzecznoś- 
cią. Usiadła na kanapie w nadziei, iż 
niedługo zaoawi, a że lord wszystko, co 
czernił, robii powoli, rozważnie, nie spie 
sząc się, obrachowanie, rozmowa p«> 
częła się bez żadnego wzglądu na porę 
obiadową.

— Zgaduję, czemu winnam odwiedzi 
ny hrabiego — zaśmiała się gospodyni 
— pewnie już wiecie o powrocie tej 
mojej heroiny, kochanej Lenorki, od 
której właśnie powracam... niepraw
daż?

— Przyznaję, żem o tym słyszał, i 
nie będę taił, że to przyspieszyło w 
istocie moją bytność u pani...

— Otóż to taką szczerość ja lubię 
— odparła Laura. — Prawda? ciekawi 
jesteście losu tej biedaczki? Wróci
ła zbiedzona, znękana, opalona trochę, 
ale piękm Jsza, niż kiedykolwiek była... 
a duszą i sercem zachwycająca.

Lord nic me odpowiedział, patrzył 
na dno kapelusza. Po chwili milcze
nia odezwał się spokojnie.

— Kiedyż będziemy mieli szczęście 
ją oglądać?

Laura westchnęła.
— A! mój drogi hrabio — rzekła 

— to właśnie najboleśniejsze, że ona 
ma mocne postanowienie całkien się od 
świata usunąć... że chce... no! nie wiem 
właściwie, co z sobą pocznie, ale mi 
wręcz na zaprośmy odpowie<jihla, iż 
bywać nigdzie nie myśli, że musi zer
wać... Que voukz-vous, zna swe nie
szczęśliwe położenie, ma swą dumkę i 
wie, że w świecie naszym ni ją nie 
czeka nad walkę i upokorzenie.



„Londyn" i jego walka z
(Od własnego korespondenla „Narodowca")

; - 1.
Londyn w maju 1951.

T.zw. polski „rząd legalny” w Lon
dynie nie jest — jak wiadomo — u- 
znany jako taki ani przez Kraj, ani 
przez polskie stronnictwa demokra
tyczne na uchodztwie, ani przez znacz
ną większość emigracji polskiej. Jest 
on jednak w posiadaniu pewnych fun
duszów. tzw. „skarbu narbdowego”; 

-zawdzięcza je on przeważnie gen. An
dersowi. który wiele oddał na te cele z 
b. własności wojska polskiego i który 
nalega na zależne od niego władze S.P. 
K. w kierunku ściągania „podatku7 od 
b. wojskowych. Gdyby „skarb narodo- 
wy” był używany do celów opieki spo
łecznej i walki z komunizmem, mogli
byśmy się nim nie interesować. Ponie
waż jest on jednak używany głównie do 
walki z demokracją polską, musimy 
się bronić. Czytelnicy „Narodowca” 
wiedzą, że piszemy prawdę.

Znajdują się i w tym środowisku „le
galnym.” jednostki o dostatecznym po
czuciu społeczno - patriotycznym, by 
rozumieć konieczność jednolitego fron
tu polskiego przeciwko komunizmowi, 
frontu opartego o przywódców ludo
wych, Do nich należy przede wszyst
kim p. W. Zby szewski, który niedawno 
miał odwagę wystąpić o takie zjedno
czenie w „kronice” paryskiej. Określił 
on walkę „Londynu” przeciwko „Na
rodowcowi” jako bezsensowną, szkodli
wą i beznadziejną. Podkreślił on popu 
larność redaktora M. Kwiatkowskiego 
i zasługi jego w walce z komunizmem. 
Nie tając swojej niechęci do prezesa 
Mikołajczyka i P.N.KJD., oświadczył 
on uczciwie, że nie stać nas na Walki 
wewnętrzne, i że trzeba skupić wszyst
kie siły do walki z wrogiem - na-

„Miss Ameryka” 
na uroczystościach 
2.000lecia Paryża

• Tegoroczna „Miss 
Ameryka” przybyła 
do Francji z okazji 
2.000-lecia Paryża. 
Piękna Miss wlała do 
Sekwany butelkę wo
dy, zaczerpniętej z 
rzeki Hudson w No
wym Jorku.

(Foto: Record)
• ■

Kanadyjskie rudy ilmenitu 
(Od własnego korespondenla)

NOWT JORK, w maju 1951 r.
Wschodnia polać Kanady jest krajem v.4el- 

klch jBŁior, w okolicach których odkryte 
xostaly wielkie tłota mineralnych bogactw; 
do największych zalicza ją. się obecnie depozy 
ty rudy Unterdtowej, z który ch produkowany 
jest tak rwany „metal przyszłości”, zwany 
titanium.

Najpotężniejsze tyły ilmenitu znajdują się 
nad jeziorem Allard, w prowincji Quebeć. 
stosunkowo blisko arterii wodnej, jaką jest 
rzeka św. Wawrzy ńca, z której w przyszłoś
ci odchodzić będą do Stanów Zjednoczony ch 
ładunki titanium, tak niezbędnie potrzebne
go do defensywnych celów.

W zapleczu jeziora ZUlard
Rudy ilmenitu występują w postaci czar- 

"jch kryszta’ow i mają znak chemiczny 
FET | O- Różnią s;ę one od hematytu tym, 
iż posiadają pręgi, które są niemal czarne. 
Znaleźć one mogą wiellde zastosowanie w 

* aiovvym przemyśle obronnym, opartym na 
titanium, którego z kolei miałby dostarczyć 
ów metal przyszłości dla potrzeb samoloto- 
■xvego przemy słu, a także do produkcji pocis- 
itów kierowanych, oraz do budowy różnych 
*arb‘n. Specjalnie wielkim odbiorcą sprosz
kowanego titanium mają być zakłady pro
dukcji broni atomowej.
eW zapleczu północnego wybrzeża Quebec, 
gdzie znajduje się .jezioro Allard — zbudo
wana została nowa: linia kolejowa dla tran
sportowania rudy Umenitowej do miastecz
ka Sorel w prowincji Quebec nad rzeką św. 
WąwTłfńca. gdzie już uruchomione zostały 
elektryczne zakłady przetapiania wspomnia
nej rudy strategicznej. Miejscowość Sorel 
leży blisko Montrealu i stanie się ośrodkiem 
produkcji tak zwanego żużlu titanium, który :

Rodowód Chopina
Wnuk lotaryiiskich chłopów i syn obrońcy Pragi

Do niedawna pochodzenie Frydery
ka Chopina było tematem dowolnych 
przypuszczeń i domysłów. W Polsce 
dużą popularnością cieszyła się nie
gdyś teoria; że przodek Chopina nazw i 
skieni Szopa wyjechał wraz ze Stani
sławem Leszczyńskim do Lotaryngii i 
tam zmienił nazwisko.

Dopiero nowsze badania ustaliły z 
zupełną pewnością stan faktyczny. Oto 
Chopin pochodzi! z ubogiej rodziny 
chłopskiej w Lotaryngii. Rodzina ta 
mieszkała w MarainvilJe koło Mire- 
court w domu po dziś dzień zachowa
nym. Na dokumentach z połowy XV1I1 
wieku rodzina ta podpisuje się ki*zyży- 
kami, nie umiejąc pisać. Ojciec Fryde- 
ryka Mikołaj urodził się w Marainville 
13 kwietnia 1771 r.

W jaki sposób znalazł się w Polsce? 
Do Polski wri*jechał on w interesie ro
dziny Paców. której dwaj przedstawi
ciele udali się po upadku konfederacji 
barskiej do Francji i kupili w Lotaryn
gii majątek Maraimille wraz z pięk- 
nj*m zamkniem. W każdym razie zacho 
wał się list Mikołaja Chopina, pisany z 
Warszawy w r. 1790, którego treść 
wsKfcuje, że do Polski wysłał go nie

jeżdźcą. W walce tej nie można masom 
uchodźczym narzucić ani przywódców, 
ani organu. Skoro w Europie jest 
znacznie więcej zwolenników* „Naro
dowca” aniżeli organów „londyńskich”, 
nie ma innej rady, jak pogodzić się z 
tym faktem.

Rozumowanie p. W. Zbyszewskiego 
i jemu podobnych nie znalazło jednak 
uznania wśród sanacji „legalnej” i w 
loży p. A. Zaleskiego. Ich zdaniem Po
lacy dzielą się na „wiernych legalnej 
władzy” i „zdrajców”. Ponieważ wśród 
tych „zdrajców” „mikołajczykowscy” 
stanowią większość, ich przede wszy
stkim należy zwalęzać. Skoro zaś bez 
..Narodowca” mikołajczykowcy nie 
mieliby w Europie „oparcia” — więc 
„huzia na „Narodowca”; mniejsza na 
razie o komunistów i ich „Gazetę P.” 
oraz o „radę polityczną” i jej „biule
tyn”. Postanowiono więc za wszelką 
cenę tworzyć „konkurencje” dla „Na
rodowca” we Eiancii.

Z prób tych dotąd nie wiele wyszło. 
Ani pisemko sanacyjne paryskie, ani 
inne próby nie zyskały czytelników. 
Przerzucenie na kontynent londyńskie
go „dziennika” nie powiodło się. „Biu
letyn”, mający na celu rozbicie P.S.L., 
poniósł sromotną klęskę. Wydawca je
go został skazany przez sąd francuski 
za przykre sprawy i biuletyn przestał 
wychodzić.

Próby red. Rubla, szefa prasowego 
gen. Andersa i S.P.K., założenia „włas 
nego” dziennika w Paryżu napotykają 
na trudności nie dó pokonania: ani 
fundusze nie starczą, ani papieru nie 
można dostać. Ani ze strony władz 
francuskich, ani ze strony społeczeń
stwa polskiego na miejscu nie ma za
interesowania. Natomiast — ku roz
paczy ..Londynu” — wzmaga się, mi-
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sprowadzany będzie na obronne porzeby w 
coraz większych ilościach do Stanów Zjcdnó- 
czony eh.

źyłY ibneniiowe
Dla eksploatowania nowej żyły ihnenito- 

wej, jako źródła titanium, zawiązały sę 
mieszane koncerny kanadyjsko - amerykań
skie, które przystąpiły do produkcji na 
większą skalę, po zainwestowaniu wielkich 
kapitałów* na wspomnianą wytwórczość „me
talu przysŁośc.*’. Wydobywane w* zapleczu 
jeziora Allard — rudy ilmenitowe dostarcza
ją surowca na wysoko gatunkową stal, a 
jednocześnie po przetopieniu w hutach w So
rel dają ów cenny titanium w sproszkowanej 
formie, który znów po dalszej przeróbe staje 
się białego koloru barwnikiem, który obecnie 
znajduje wszechstronne zastosowanie nie tyl 
ko w przemyśla chemicznym, ale przede 
wszystkim w zakładach pracujących na cele 
obronne. Bay metal titanium jest o poło
wę lżejszy otf stali, dwa razy zaś tak silny 
jak aluminium, a ponado stawia opór rdzy. 
Nadajc się więc przeto do użytku w samo
lotach i turbinach.

Kopalnie rudy Ihneuitowej nad jeziorem 
Allard nie są łatwo dostępne i trzeba było 
budować nową linię kolejową długości k Iku- 
dziesłęciu mil poprzez teren do niedaw na jesz 
cze nie do przebycia Inaczej, jak szlakiem 
powietrznym. Nowy' szlak kolejowy do ko
palń nad jeziorem Allard biegnie poprzez 
dwanaście mil trzęsawisk, dwie rzeki, oraz 
długi tunel.

Wydobywanie rudy titanium w Kanadzie 
ńta doniosłe znaczenie, gdyż dotąd U.S.A. 
polegały-na dostawach titanium z Indii, lub 
z innych zbyt odległych zamorskich źródeł.

Ł. Lech.

jaki Weydlich, sekretarz Paców i ad
ministrator majątku' Maraimille.
. Prawdopodobnie nigdy nie uda się 
wyjaśnić dwóch innych faktów: jaką 
drogą Mikołaj Chopin, syn niepiśmien
nych chłopów lotaryńskich, doszedł do 
profesury liceum warszawskiego, i ja
kie czynniki wpłynęły na tego cudzo
ziemca, że w7 kilka lat po przy jeździć 
do Polski broni już sw7cj now*ej ojczy
zny na okopach Pragi.

Odgaduj^ wyniki meczów piłkarskich, 
wygrał 3? milionów franków

RZYM. — Gazety włoskie zajmują się 
jeszerę ciągle szczęśliwym graczem Oreste 
Frigate, który zgadując wyniki meczu piłki 
nożnej, wygrał nielada sumę 74 milionów li
rów (37 milionów fr.). Pierwszą czynnością 
nowego milionera było zamówić sobie nowe 
ubranie.

Frigate jest robotnikiem w fabryce Fiat w 
Turynie, ma 43 lata, jest żonaty i ma trzy 
córki. Mieszka on w dw upokojowyni mie
szkaniu ,w starym domku. przy ulicy Cuneo 
4. Nie wie on jeszcze, jak zużyje otrzymany 
majątek, żona .tego Rosa ISantella. oświad
czyła .że ehee kupić małą willę 1 samocho
dzik koloru ..penieilllna". Dotydiezas rodzina 
Frigate spała v, pięć osób w jednym pokoju. 
Dowiedziawszy się o wygranej, cała rodzina 
wybrała się natychmiast do Rzymu, żeby o- 
trzymsć zadatek (joten).

„Narodowcem" Echa procesu wykolejonej młodzieży
mo wszelkich szykan i trudności, po
pyt na „Narodowca” w W. Brytanii.

Równocześnie nawet wśród- karmio
nego wyłącznie „londyńską” literatu
rą społeczeństwa polskiego rośnie po
czucie szkodliwe tej walki wewnętrz
nej i potrzeby jej zażegnania. Zmusza 
to kierowników propagandy „legalnej” 
do rozpaczliwych prób usprawiedliwie
nia tej walki.

Nie mając żadnych słusznych i uczci 
wych argumentów na swoją obronę, 
panowie ci uciekają się do najordynar
niejszego, najbardziej cynicznego spo
sobu polemiki.

Jest to niestety ta sama wiara w po
tęgę kłamstwa i oszczerstwa, która 
tak jest charakterystyczna dla komu
nistów.

Nic w tym dziwnego;- sanacyjni „le
galiści” Konstytucji Sławkowej, narzu
conej Polsce bezprawnie, są spadko
biercami dyktatury* majowej (albo 
„przedwrześniowej”). Wiadomo zaś. 
że pokrewieństwo moralne skrajnej 
prawicy i skrajnej lewicy jest ogrom
ne. Sojusz totalny Hitlera ze Stalinem 
w 1939 r. zrodził się^z takiego pokre
wieństwa.

Ludzie doby obecnej

Ignazio Silone 
były komunista, dziś wyznawca chrześcijańskiego socjalizmu

Ignazio Silone urodził się, dnia 1 maja 
1900 r. we wsi górskiej Pescina dei Mars i, 
jako syn małego właściciela ziemskiego.

Już roku 1917 przystąpił do ugrupo
wania pracowników rolnych i był sądzony za 
udział w gwałtownych manifestacjach prze
ciwko wojnie. Na kongresie konstytucyjnym 
włoskiej partii komunistycznej w Livorno w 
r. 1921, zgłosił Silone przystąpienie dużej 
części młodzieży socjalistycznej. Zaczął wów
czas wydawać „L’Avanguardia”, tygodnik 
rzymski i „II Lavoratore" dziennik.

Po wydaniu specjalnych praw przeciwko 
przeciwnikom faszyzmu postanowił pozostać 
we Włoszech" i wydawać nielegalnie pisma 
wolnościowe. W końcu jednak musiał wyje
chać za granicę i przebywał w Szwajcarii, 
aż do roku 1944.

Właśnie w okresie wygnania Silone napi
sał najważniejsze ze swych dzieł: „Fonta- 
mara" — powieść (1930); „Chleb i wino 
— powieść (1937); ..Szkoła dyktatorów — 
dialogi (1938); „Posiew na śniegu" — po
wieść (1940) itd.

Zerwanie ze „stalinizmem"
W roku 1930 Ignazio Silone porzucił par

tię komunistyczną. W artykule zamieszczo
nym w przeglądzie „Comunita” (wrzesień— 
październik 1949 r. nr. 5), Silone wyjaśnił 
szczegółowo powody swego wystąpienia z 
partii komunistycznej. Togliatti odpowie
dział mu w dzienniku komunistyczna m 
„Unita" 7. dnia 6„stycznia 1950 roku.........u

Książka wydana w języku francuskim ,.Le 
Dieu des Tenćbres" (Bóg ciemności) przyta
cza. tekst artykułu I. Silone równocześnie z 
tekstami pięciu innych sympatyków, czy też 
byłych czionków partii komun stycznej, któ
rzy zerwali z Moskwą, takich jak: Andrć 
Gide, Stefan Spender, Louis Fischer, Ryszard 
Wright i Arthur Koestler; z książki tej wy
nika jak; był kryzys sumienia członka partii 
komunistycznej, który się zbuntował w imię 
wolności myśli:

„Opuszczenie partii komunistycznej — pi
sał Silone ostatnio — było dla mnie chwilą 
bardzo smutną, wielką żałobą, żałobą mo
jej młodości. A .pochodzę z okolicy, gdzie 
żałoba trwa dłużej niż gdzieindziej. Nie łat
wo można się uwolnić od doświadczenia, tak 
silnego, jak potajemna organizacja partii 
komunistycznej. Pozostaje zawsze coś, co 
wywiera piętno na resztę życia. W rzeczy
wistości, jest rzeczą ciekawą, jak byłych ko
munistów jest łatwo rozpoznać. Stanowią o- 
nj oddzielną kategorię ludzi, tak jak byli 
księża i byli oficerowie zawodowi. Byłych ko
munistów jest już obecnie cały legion. Osta
teczna walka — powiedział Togliatti’emu 
żartując — rozegra się między komunistami 
i byłymi komunistami.

, Po opuszczeniu partii komunistycznej, 
unikałem skwap’lwie wpadnięcia do jednej z 
licznych grup, eks-komunistów i nie żałuję 
tego, gdyż wlepi. że pewnego rodzaju fata
lizm góruje nad tymj grupami, który czyni z 
nich małe sekcje mające wszystkie błędy u- 
rzędowego komunizmu, fanatyzm, centra
lizm , duch abstrakcji, a którym brak .przy
miotów i korzyści, jakie komunizm wyciąga 
z obecności wielkiej liczby proletariuszy. Lo
gika opozycji za wszelką cenę prowadzi wie
lu eks-komunistów o dużo dalej, niż by tego 
wymagał ich punkt wyjściowy i zaprowa
dziła one niektórych aż do faszyzmu.
* „W przeciwieństwie do tego stanu, my

śląc szczerze o doświadczeniach jakich do
znałem, zatrzymałem się. aby zgłębić same 
podstawy mego oderwania się od komuniz
mu i stwierdzić- że przewyższają one o dużo 
przypadkowe motywy dla których ono na
stąpiło."

Bojownik socjalistyczny
Po dziesięcioletnim trzymaniu się zdała od

wszelkiej polityki, Silone przyjął w r. 1940 
kierownictwo zagranicznego ośrodka włos
kiej partit socjalistycznej, dla której zreda
gował program polityczny „Trzeciego Fron- 
iu". W r. 1945 Silone został dyrektorem or
ganu partii socjalistycznej „Avanti".

W okresie wyzwolenia #wrłoska partia so
cjalistyczna była jeszcze zjednoczona. W 
imieniu tej właśnie partii Nenni wystąpił w 
roku 1943 z .propozycją do komunistów połą
czenia obydwóch partii, lecz komuniści nie 
zgodzili się, uważając, że ule przyszedł jesz
cze czas na Zachodzie, aby zniszczyć partie 
socjalistyczne grupujące małomieszczańskie 
elementy.

W roku 1946 w czasie wyborów włoska 
partia socjalistyczna odniosła zwycięstwo 
nad komunistami, lecz była bardzo podzie
lona:

1. Prawe skrzydło, na którego czele stal 
Saragat, odłączyło się w roku 1947.

2. Inni socjaliści, stojący więcej na lewo 
również porzucili Nennfego i staralj się 
zgrupować w*okół Romity.

3. Jeszcze inni przeciwnicy polityki Nen- 
ni’ego zgrupowali się około Silone i przeglą
du ..Europe Nouvelte".

Jedność częściowo przywrócona
Silone zawsze twierdza!, że nie jest ..poli

tykiem zawodowym” i uważał się raczej za 
„czynnik łączący socjalizm włoski7’.

Stara się więc doprowadzić do połączenia 
trzech odłamów socjalizmu, twierdząc, że 
liczni ..nenniści" opuszczczą swego szefa, gdy 
zobaczą zjednoczenia innych odłamów.

Na razie doszło do porozumienia pomiędzy 
ugrupowałem Romity (160.000 członków ) 
i Saragata (110.000 członków). (Odłam

Wyrok na Panconi’ego i Petifa za
pad! w Melun. Ale echa tego drama
tycznego procesu nie przebrzmiały, 
gdyż poruszył on do głębi opinię pu
bliczną jako, że był to proces nietylko 
tych „J 3”, ale także poniekąd i wy- 
chowawania współczesnej epoki, a za
tem rodziców.

Rzecz pewna, że ostatnie wypadki 
wojenne oraz okupacja wywołały prze
wrót w życiu rodzinnym. Najpierw 
dlatego, że warunki egzystencji były 
wogóle anormalne, ale także iluż to 
dzieciom brakowało opieki ojca, skoro 
był na froncie lub w niewoli, a potem 
w maquis, albo został zabity. Dzieci 
też, którym siłą rzeczy pozostawiano 
większą swobodę, wzrastały w tej spe
cjalnej atmosferze nerwowości i niepo
koju. ich rozwojowi tak moralnemu jak 
fizycznemu wręcz przeciwnej.

Warunki materialne też często były 
trudne jako też i zaopatrzenie się w 
żywność. Przecież przed wojną matki 
nieraz wyrzucały dzieciom swym, że 
za mało jadły chleba, a w czasie oku
pacji musiały go nieraz przed nimi u- 
krywać, żeby nie naruszyły zbytnio wy 
znaczonych porcyj. Pewnego zaś ra
zu do piekarni w Clermont weszła mat 

! ka z córeczką na rękach. Piekarka 
ofiarowała uprzejmie małej kawałek

Nenni ego liczył urzędowo 600.000 członków, 
lecz według zdania Silone liczba ta jest moc 
no przesadzona).

Jak zwalczać komunizm?
Chociaż Silone przystąpił do międzynaro

dowego ruchu dla wolności kultury, do któ
rego należą David Roussel i Arthur Koestler. 
to jednak uważa, że nie można ślepo iść za 
zdaniem Amerykanów. Myśli on o szczerych 
bojownikach, którzy są związani z komuniz
mem.

,,W tej partii — mówi Silone" — jest bar
dzo duża liczba niby to komunistów, którzy 
są posłuszni przede wszy skini urokowi siły. 
Są to ś’ady dwudziestu lat deprawacji fa
szystowskiej. Jest więc rzeczą naturalną, że 
przy pierwszym niepowodzeniu strach uczyni 
ich roztropnymi.

Jest obowiązkiem socjalistów — dodaje 
Silone — obserwbwać z zaufaniem i szacun
kiem kryzys duchowy elementów najbardziej 
świadomych i podjąć się zadania przyprowa
dzenia do demokracji elementów najbardziej 
zacofanych i zamroczonych kultem siły." 
Ignazio Silone wyraził zdanie, że jest to ..za
danie bardzo ważne, pełne godności i bardzo 
pilne".

Pragnieniem Silone byłoby utworzenie par
tii socjalistycznej na dość szerokich podsta
wach, aby można byle do niej przyjąć komu
nistów' odłączonych z partii TogHatti’ego 
wskutek rewolty narodowej, mniej lub wię
cej wzorowanej, .na przysiadzie „titoizniu".

Wychodząc z tego założenia, porozumienie 
z Magnani i Cucchi jest w jego oczach tak 
samo ważne jak połączenie w jednej partii 
Saragata i Romity. Postanowienie powzięte 
kilka tygodni temu uworżenia nowej parii 
pochodzącej z połączenia P.S.L.I. (Saragata) 
i P.S.U. । Romity ) dla niego powinno być tyl
ko etapem do dalszych realizacji.

Socjalizm Silone, tak jak nigdyś socja
lizm Leona Bluma jest przesiąknięty huma
nizmem i wychodzi daleko poza ramy mar
ksizmu. ł

24 miliony zdjęć 
na minutę

Jednym z „gwozdzi” 
wystawy Tow*arzystw7a Fi 
zyki, odbywającej się w 
Londynie, jest kamera fil 
mowa, robiąca zdjęcia w 
tempie 24 miliony na mi
nutę i która będzie użyta 
do badania n.p. eksplozji. 
Kamera odbija zdjęcia 
hie wprost na filmie, ale 
na zwierciadle ze stali nie 
rdzewnej, obracające się 
150 tys. razy na minutę. 
Obraź przedostaje się po
przez małe soczewki na 
film. O precyzyjności te
go aparatu świadczy, że 
fotografie mogłyby przed 
stawić bardzo wyraźnie 
muchę, znajdującą się w 
odległości 100 m.

(Apercus des Nations Unieś) 

Największy most świata
Napisałem już o najdłuższym tunelu pod

morskim, teraz powiem coś o największym 
moście, który prowadzi z San Francisco (po
pularnie zwane Frisco) do Oakland, poprzez 
wyspę Yerba Buena, jako tunel na głęboko
ści 80 m,

Wspomnę tjlko, że najsławniejszym kon
struktorem wiszących mostów w twlecie był 
Modrzejewski, syn słynnej śpiewaczki pol
skiej. zwajiy dla skrótu Modrzewski.

Most o którym chcę pisać, ma długości 
powyżej 13 kilometrów i jest przeprowadzo
ny na wysokości 70 metrów nad poziomem 
morza, tak że największe okręty mogą pod 
nim swobodnie przepływąć.

Most ten robi na człowieku imponujące 
wrażenie.

Taki most to-nie żarty. Zawieszony jest na 
Unacb stalowych u grubości 75 cm. zrobio
nych z kilkunastu tysięcy drutów. Utyty 
drut mógłby parokrotnie opasać ziemię, ze 
zużytogo żelaza i betonu można by zbudo
wać duże miasto. Z samego drzewo tylko 
tnożnaby zbudować wieś.

Nurkowie stale sprawdzają stan slupów 
podpierających most. Robotnicy wciąż pokry
wają konstrukcję stalową trzykrotną war
stwą farby, by ją ochronić od rdzy. Praca ta 
nie jest dla każdego. Trzeba być odporny m 
na zawroty' głowy. Wszystko zaczęło się 15 
lat ternu, to jest z chwilą wykończenia mo
stu.

Ten most jest małym miasteczkiem, ob
sługuje go personel z 250 osób. Mamy tam

„ciastka” wojennego. Dziecko skesz- 
towało i rzuciło go na ziemię ku wiel
kiemu zakłopotaniu matki. Ta wytłu
maczyła, że Jeannette nigdy jeszcze 
ciastka nie jadła, ale że jeżeli się jej 
da kawałek chleba, to zje go łakomie. 
I tak było, gdyż przekonaliśmy się o 
tym naocznie.

Młodzież a czarny rynek
Starsze znowuż dzieci wciąż słyszały 

opowiadania o maquis i życiu makizar- 
dów, o dokonywanych przez nich sa
botażach przeciwko okupantowi, a wre 
szcic i u tym. że nieraz musieli wykra
dać żywność, ty móc się pożywić. 
Anormalna sytuacja spowodowała też 
wyjątkowe stosunki. Potem znowuż 
przyszedł okres czarnego rynku i za
częło się handlowanie. Młodzież upra
wiała je na swój sposób, najpierw dla 
zabawy, a poter dla zaopatrzenia się 
w pieniądze. Niektórzy nowiem ro
dzice zarabiający dużo, dawali nie
rozważnie dzieciom sumy ;ch wiekowi 
zupełnie nieodpowiadające. Pomiędzy 
znowu uczniami uczęszczającymi do 
szkoły i bawiącymi się razem wywią
zała się z tego powodu szkoaliwa ry- 
w*alizacja. Ci bowiem, którzy pieniędz 
mi nie rozporządzali, starali się różny
mi sposobami je pozyskać.

Dziecięca pamięć i wyobraźnia
Równocześnie zaś trudności walki o 

byt sprawiły także, że rodzice często 
nie mieli możności czuwania nad mło
dzieżą, jak za dawnych czasów. Roz
luźniały się też i węzły rodzinne, a 
dzieci używały jak mogły swojej swo
body. Po wojnie znowuż liczne rozwo
dy, także nią spowodowane, pozbawi
ły liczne dzieci ogniska domowego i ro
dzinnej atmosfery, tak do ich uformo
wania się psychicznego koniecznej. 
Ileżto to młodych zostało z tego pow*o- 
du wykolejonych, zwiaszcza gdy mat
ka i ojciec zawierali później now*e 
związki i dzieci ich były niechętnym 
okiem widziane przez ojczyma czy ma 
cochę. Wówczas to szukały pociechy 
na własną rękę, nie przebierając nie
raz ani w środkach, ani w doborze to- 
warzystwa.

Ta swoboda pozostawiona młodzieży 
sprawiła także, że jak tylko mogła u- 
częszczala do kina be. względu na wy
świetlane filmy. Dramaty miłosne, wy 
prawy gangsterów rozbudzały bujną 
wyobraźnię młokosów7, zaszczepiając w 
ich umysłow*ości szkodliwe pierwiast
ki. Fantazjowali potem na temat wi
dzianych na ekranie obrazów, a często 
snuli i dalsze ulany, sami może już nie 
wiedząc, gdzie zaczynała się fantazja, 
a gdzie była rzeczywistość. Przecież 
dla ,,J 3” z ostatniego procesu, ma
quis, możliwość najazdu Sowietów, pór 
wania rosyjskiego generała, wszystko 
to było najpierw'tylko zabawą, ale epi
log — stał się dramatem.

Wpływ zlej książki
Faktem też jest, że czytame nieod

powiednio redagowanych przeglądów* 
dla dzieci, opiewających czyny gang
sterów, też działają szkodliwie na ich 
wyobraźnię. Jeżeli znowuż młodzież 
oddaje się lekturze jej wiekow7i nieod-.

straż pożarną, policję, telefonistów-, bank do 
przechowy wania pieniędzy za przejazd to 
jest po około 100 franków. Jest pogotowie z 
ciężarówek, które momentalnie usuwają po
psuty samochód.

Co za urządzenia; „Elektryczne oczy", któ
re liczą prząjaźdżające samochody, syreny 
sygnalizujące mgłę, oświetlenie lampami 
świecącymi parami sodu jako najmniej rażą
cymi oczy.

Na dobę przejeżdża około 80.000 samocho
dów. Jako całość most jest dwupiętrowy. Na 
dole przejazd .dla ciężarówek i pociągów e- 
lektrycznych; na górze 6 torów dla osobó- 
wek.

Jakiekolwiek wstrzymanie ruchu byłoby 
poprostu katastrofą, dlatego bardzo często 
są umieszczone urządzenia alarmowe.

Most ten wyposażony' jest nadto w cały 
szereg innych urządzeń.

Slupy, na których zawieszone są liny pod
trzymujące most, są wysokości 200 metrów.

Koszt budow-y wyniósł około 80 milionów 
dolarów. ‘ B.

18 miliardów fr. pozostawili pielgrzymi 
w Roku Jubileuszowym

RZYM. — Pielgrzymi przybyli do Włoch 
w cz,asie Roku Jubileuszowego, pozostawili 
tutaj nic małą sumę 86 miliardów llrpw (13 
miliardów franków). (joten), 

powiedniej, to często dlatego, że rodzi
ce nic wglądają w nią. Że autorzy wy 
wierają rieraz duży wpływ na kształ
towanie się umysłoweści młodych ge- 
neracyj, to rzecz znana. Oskarżano 
ich nawet, że ponoszą po części i oni 
odpowiedzialność za klęskę w 1939 r. 
Na to znany pisarz, Andre Gide, miał 
słusznie odpowiedzieć: „,Dlaczego w 
takim razie nie przypisywano nam i 
zwycięstwa w 1918 roku?

Książka dobra czy zła działa na po
ruszenie instynktów i inteligencji mło
dych czytelników, rzuca światło na roz
maite tajniki ich duszy, dotąfl im nie
znane. albo że zaledwie ujawniające 
się. Nie wiadomo zresztą nigdy jaki 
wpływ może wywrzeć na nich przeczy- 
tanie dodatnich naw<t utworów, a co 
dopiero mówić o nieodpowiednich! 
Przecież tego roku przyznana nagroda 
Goncourt ów książce „Les jeux sauva- 
ges” — dzikie zabawy — jest także 
poświęcona zagadnieniu ,,J 3”, ale nie 
powinna się w ich ręce dostać. Wybór 
lektury powinien też należeć do rodzi
ców, a przynajmniej podpadać ich kon 
troli. Co więcej mogą oni ochronić 
swe dzieci od wielu pokus, dyskutując 
następnie z nimi na temat nawet dość 
delikatnych zagadnień wyłu^-zczonych 
w danej powieści, dopomagając im wła 
śnie w* ten sposób w rozeznaniu praw
dy od fałszu, zagadnień godnych uwa
gi, jednym słowem dobra od zła. To 
samo zresztą wprowadzenie rozróżnie
nia co do wartości lektury, stosuje się 
i do w’szelkich przejawów życia. Za
sadniczy też problem wychowania wy
maga ze strony rodziców ustawiczne
go, dyskretnego oświetlania młodzieży 
pod odpowiednim kątem widzenia co do 
licznych zagadnień, których rozrwiąza- 
nia w przeciwnymi razie będzie sama 
szukała.

Brak czujności ze strony rodziców
A to tym więcej, że dzisiejsza mło

dzież z powodu różnych przejść jest 
od poprzednich generacyj, wT tymże sa
mymi okresie życia, znacznie bardziej 
dojrzałą. Z szeregiem też problemów 
musi być wcześniej obeznana. Prze
cież współczesne pokolenie młodych za 
wiera bardzo wcześnie związki małżeń
skie. Często rodzice nie liczą razem 
więcej jak lat 40. Wówczas przed 
18-Ietnią matką, a 22-letnim ojcem sta 
ją poważne zagadnienia i obowiązki, 
kiedy oni sami potrzebow*aliby jeszcze 
dyrektyw.

Nie należy jednak mniemać, że brak 
czujności ze strony rodziców jest ob
jawem francuskim. Bynajmniej. Wy
starczy bowiem otworzyć dziennik a- 
merykański czy w*łoski, by znaleźć licz
ne przykłady* dramatów dzieci czy mło 
dzieży, źle czy nieodpowiednio kiero
wanej. T tak niedawno mieszkańcy 
miasteczka Berent w Stanach Zjedno
czonych ze zdziwieniem otrzymywali 
anonimowe listy, redagowane w spo
sób trymialny. Gdy wpadnięto wresz
cie na ślad ich autora, z niemniejszym 
zdziwieniem dowiedziano się, iż była 
nią 11-letnia dziewczynka, której oj
ciec był skazany niedawno na 5-letnie 
więzienie z powodu uprawiania szanta
żu. W Palermo znowuż na Sycylii, w 
jednymi z kościołów chłopiec, podający 
się nieprawnie za służącego do mszy, 
wyłudzał od pobożnych poważne su
my, bo dochodzące do 50 000 lirów mie 
sięcznie! Po dochodzeniu okazało się, 
iż to jego niegodny ojciec zaprawił go 
do tej „pracy” intratnej, za co dostał 
się do więzienia. A któż nie pamięta 
filmu „Sciuscia” odtwarzającego dra
mat włoskich sierot po wojnie?

Dlatego też w dzisiejszej epoce bar
dziej niż w jakiejkolwiek innej, kwe
stia wychowania powinna być dla ro
dziców kapitalnymi zagadnieniem. W 
przeciw*nym bowiem razie dzieci mogą 
zejść na manowce i brak stosownej pie 
czy w chwili formowania się młodych 
umysłow*ośęi, kształtow*ania się cha
rakteru może latwro zaciążyć na całym 
ich istnieniu. Orwin

iadomościiBELGII
Produkcja cementu

BRUKSELA. — Produkcja cementu ,w ro
ku 1950 wynosiła 3.557.231 ton I stanowi naj
wyższą cyfrę produkcji belgijskiej od roku 
1929.

Na podstawie danych światowych, Belgia 
jest jednym z g ównym producentów cemen
tu w święcie. Jedna trzecia produkcji odcho
dzi zagranicę. Z tego ponad polon ę zakupiła 
ub. roku Holandia. .

Wzrost cennika utrzymania
BRUKSELA. — Na podstawie juź przo- 

prowadzonych badań, wskaźnik cen, który 
za kwiecień wynosił 413,5 pkt., wzrośnie do 
414,5 pkt. Dane dotyczą cen w sprzedaży de
talicznej. **

u Swój do swego 1 ——.
Zgłaszajcie sly o bezpłatny CENNIK wszelkiego 
rodzaju LIKIERÓW, WÓDEK polskich uod adre
sem : Slrtelcs .* Slichał. 325, Chaussee de Bruitdłes.

Danipremy Planche (Belgia)

Najstarsza mieszkanka
ANTWERPIA. — Fani Katarzyna Emt 

renee Beert z Wareghem, ukończyła 103 
rok życia 1 wkroczyła w 104 rok. Niewiasta 
jest najstarszą mieszkanką BeigU. M mo tak 
podeszłego wieku, czuje się jeszcze na si
łach.

Pożar zniszczy! kościół w Ath
ATH, — W godzinach obiadowych pow

stał pożar w kościele St. Julien. Ogień prze
brał wkrótce tak groźne rozmiary, te miej
scowa straż pożarna byłaby bezsilna wobec 
niego, gdyby nie była npdeszła pomoc oko
licznych straży.

Po dwóch godzinach sytuacja była opano- 
w ana, og eń ugaszony. Dach i wieża świątj - 
ni zapadły się. Kościół uległ zniszczeniu. 
Władze wdrożyiy dochodzenia, by ustalić 
przyczyny powstania ognia.



Z życia organizacyjnego na Wychodztwie
Obchód rocznicy 3 Maja i Święta Matek

w Carvin
27. rocznica Koła Polek im. Królowej Jadwigi

w Waziers
Polki w Beuvry obchodziły 15-lecie

swego istnienia
W niedzielę dnia 27 bm., w sali kopalnia

nej szybu IV (Cifcć des Plantigeons w Car
vin), Komitet Towarzystw Miejscowych u- 
rządził obchód rocznicy Konstytucji 3 Maja; 
uroczystość połączono- ze Świętem Matki.

Otwarcia uroczystości dokonał prezes Ko
mitetu p. Pletrżak Andrzej, po czym powi
tał gości. Ze względu na święto Matki więk
szość zebranych stanowiły kobiety..

Uroczystość zaszczycili swą obecnością 
między innymi duszpasterze w osobach 
franc, prob. tut. parafii: ks. Lucien Gruson 
oraz ks. prób. Wroński Jan.

Jako pierwszy przemówił sprawozdawca 
„Narodowca”. Nakreśliwszy obraz prądów 
umysłowych i społecznych, przenikających 
ówczesną epokę, scharakteryzował dobitnie 
wspaniałe dzieło polskiego ducha, jakim jest 
Konstytucja z r. 1791.

Tak stworzony nastrój patriotyczny pogłę
biły recytacje garści wierszy. Wygłosiły je 
dzieci, a mianowicie: Leoś Grześkiewlcz, Cie
nia Sip i Stefcia Kościuszko.

Z kolei grupa dziewczynek "wykonała na
strojową inscenizację „Czerwony Pas”, a na 
zakończenie Janinka Augustyniak wygłosiła 
wiersz „Do Matki”.

Głębokie wzruszenie wywołała scena, gdy 
wdzięczne dzieci rzuciły na salę kwiaty ku ze
branym matkom.

Piękne wykonanie tych produkcji zawdzię
czamy ofiarnej pracy p. Rumińskiej z Brac
twa Różańcowego Niewiast, która nie szczę
dziła wysiłków, by dzieci odpowiednio do ta
kiej uroczystości przygotować.

Po marszu, odegranym przez p. Wajnera 
(jazz) 1 Branka (akordeon) — grupa miej
scowego gniazda „Sokoła” urządziła wystę
py z piramidami. Wykonawcami byli druho
wie: Wyzuj Jan, Majchrzak Jan, Kozak Mie
czysław, Szyniałka BY. i Perzewski Fr. Wy
stępami kierował naczelnik gniazda, druh 
Słojewski Leon.

Kapłan francuski w gorącym przemówie
niu podkreślił rolę matki w wychowaniu mło
dego pokolenia, a powoławszy się na odwiecz
ną przyjaźń polsko-francuską, która jest 
tym głębsza dziś, kiedy Ojczyzna nasza znaj
duje się w ponownej niewoli, życzył by Pol
aka odzyskała wolność i dawną świetność.

Ks. Wroński przemówił do parafian z ape
lem o kultywowanie tradycji polskich i wia
ry — dla pomyślności naszej Ojczyzny. Do

niosłą rolę strażniczki tych tradycji na ob
czyźnie spełniają właśnie przede wszystkim 
matki.

Prostą a o wysokiej wartości wychowawczej 
sztuczkę p.t. „Władzia kucharka”, z ujmują
cym wdziękiem odegrały następujące dziew
czynki: Świniarek, Lamenta, Kościuszko i 
Sip. Sztuczka ta miała za zadanie wskazać 
dziewczętom, że powinny żywo interesować 
się pracą matki w domu, by w razie potrzeby 
umieć zastąpić ją częściowo w gospodar
stwie.

Po tym dziecięcym teatrzyku znów wystą
pili sokoli i wykonali kilka pokazów gimna
stycznych na poręczach. Widzowie z uzna
niem śledzili zręczność 1 tężyznę fizyczną 
młodzieńców. Pokazy wypadły bardzo dobrze. 
Należy to podkreślić szczególnie dlatego, że 
odpowiednie ćwiczenia przygotowawcze trwa
ły zaledwie miesiąc.

Nastrój był niezmiernie miły. Przyczynia
ły się do tego zarówno układ występów, prze
mówienia oraz orkiestra, która przygrywała 
pomiędzy poszczególnymi numerami progra
mu.

Osobne podziękowanie należy się miejsco
wemu kupiectwu polskiemu, które wydatnie 
wsparło wysiłki Komitetu w uczczeniu rocz
nicy Konstytucji i urządzeniu święta Matki. 
Tym bardziej, że kolonia miejscowa jest nie
liczna i — jak wszędzie na wychodztwie — 
rodacy nasj zajęci są ciężką codzienną pra
cą.

Sztuka sceniczna „Miłostki ułańskie”, wy
konana przez miejscowe koło amat. „Wesoły 
Kazimierz”, wprowadziła zebranych w 
ośrodek uroczystości. Poszczególne role wy
konały panie: Olszewska, Rumińska oraz pa
nowie: Graja Leon, Szyniałka Fr., Matras 
Wł., Sulkowski Łucjan i Stępień Józef.

Scena była urządzona skromnie ale ze sma
kiem, świetnie dostosowana do treści sztuki. 
Wykonanie stało na poziomie bez zarzutu, co 
jest zasługą wysiłków pań Rumińskiej i P.ąt- 
kowej, które nie szczędziły pracy celem wyu
czenia amatorów ról' i reżyserii utworu.

Uroczystość zakończono odśpiewaniem pie
śni „Boże coś Polskę”.

Wieczór ten pozostawił w sercach uczestni
ków bardzo głębokie wrażenie i miłe wspom
nienia, co można było stwierdzić, przysłuchu
jąc się pogawędkom i komentarzom.

Resztę wieczoru i część nocy młodzież spę
dziła na zabawie tanecznej.

W dniu 27 maja br. Koło Polek im. Kró
lowej Jadwigi w Waziers obchodziło swoją 
27 rocznicę istnienia. Koło zostało założone 
20.1.1924 r. Pierwszą prezeską Koła była 
pani Szymałkowa, która pełniła tę funkcję 
przez 25 lat.

Rano ks. proboszcz Rzeźniczek odprawił w 
intencję zmarłych Matek Polek Mszę św. 
Chór kościelny im. św. Cecylii odśpiewał kil
ka pieśni nabożnych. W nabożeństwie ucze
stniczyło 8 pocztów sztandarowych.

Po południu w Salle des Fótes odbyła się 
okolicznościowa akademia. Uroczystość za
gaiła pani prezeska Koralewska, witając ks. 
proboszcza Rzeźniczka, prezesa Komitetu 
Tow. Miejscowych p. Nowaka, przedstawicie
la „Narodowca”, wszystkie prezeski Tow. 
Miejscowych, jak również prezesów, przed
stawicieli kupców i przemysłowców, wszyst
kich przybyłych, oraz młodzież. Po odśpie
waniu „Nie rzucim ziemi”, część artystyczną 
rozpoczęły dzieci, występując z licznymi de
klamacjami. 12-letnia Irenka Wleklik popi
sywała się wierszem „Na cześć matki”. Ja
ninka Kaczmarkówna deklamowała utwór, 
poświęcony matce. 6-letnia Monika Czech 
zdobyła publiczność wdzięcznym wierszy
kiem.

Po deklamacjach ks. prób. Rzeźniczek, pre- 
Komitetu Tow. Miejsc, p. Nowak, oraz przed
stawiciel „Narodowca” złożyli Kołu Polek 
okolicznościowe życzenia.

23. rocznica i poświęcenie nowego sztandaru 
Bractwa Kurkowego w Bourges

Bractwo Kurkowe w Dourges, założone w 
dniu 9.IX.1928 r., obchodziło w ubiegłą nie
dzielę uroczystość 23. rocznicy swego istnie
nia i poświęcenia nowego sztandaru, przy 
licznym udzia’e gości, miejscowej Polonii i 
innych Bractw Kurkowych z sąsiednich ko
lonii.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 10.30 
zbiórką pocztów sztandarowych, zaproszo
nych gości i chrzestnych sztandaru w sali p. 
Kryślakowej, skąd udano się wspólnie do 
miejscowego kościoła św. Stanisława na 
Mszę św.

W przerwie Kazimierz Maliński odśpiewał 
solo „Mamo moja”. Z kolei dzieci matek Polek 
wystąpiły z teatrem, dając sztukę pt. „Po
kusa”. W rolach głównych wystąpiły: Leo
kadia Drygas jako Zosia, Irenka Urbaniak 
grała rolę Jędrka. Janinka Kaczmarek wy
stąpiła w roli Kazi. Gertruda Wiatr grała 
Maciejową. Irenka Wleklik odtworzyła cza
rownicę.

Następnie członkinie Koła, oraz ich syno
wie wystąpili w sztuce jednoaktowej „żywy 
nieboszczyk”.

Ten sam zespół młodzieży odegrał bajkę w 
3 aktach p.t. „,O zaklętej królewnie”.

Na zakończenie akademii zebrani odśpie
wali „Boże coś Polskę. Wieczorem odbyła 
się zabawa towarzyska.

Obecny skład zarządu Koła: prezeska Ko
ralewska, sekretarka: Michalakowa, skarb
niczka: Budzynowa, wykazuje wiele inicjaty
wy, przyczyniając się do ożywienia działal
ności miejscowego Towarzystwa. Koło w Wa
ziers, liczy ponad 300 członkiń i jest jednym 
z czołowych kół w Związku Matek Polek. 
Liczny udział kolonii miejscowej świadczy 
najlepiej o popularności Koła Matek Polek.

27. rocznica istnienia koła należała do 
rzędu pięknych imprez, dobrze zorganizo
wanych z udziałem zarówno starszego spa- 
łeczeństwa, jak i młodzieży.

rom nie szczędzono uznania i oklasków za do
bre wykonanie sztuki, co na pewno będzie 
dla. nich zachętą do dalszej wytrwałej pracy 
w tym kierunku.

Kapitan Związku p. Krawczyk podzięko
wał ks. dyrektorowi Stolarkowi i młodzieży z 
Evin Malmaison za upiększenie uroczystości 
i na zakończenie wszyscy obecni odśpiewali 
jedną zwrotkę „Roty”.

W dalszym ciągu odbyła się zabawa towa
rzyska i strzelanie z wiatrówki o nagrody.

W ub. niedzielę obchodziło Tow Polek im. 
Królowej Jadwigi w sposób uroczysty piętna
stolecia swego istnienia.

Na intencję Towarzystwa odprawił ks. pro
boszcz Duda rano o godz. 10.30 uroczyste na
bożeństwo, w czasie którego wygłosił okolicz 
nościowe kazanie.

Po południu odbyła się akademia na sali 
gminnej. Przewodnicząca Tow. Polek p. Kwa 
kowa zagaiwszy uroczystość powitała preze
skę Okr. i sekr. Zw. Tow. Polek p. Kunkie- 
wlczową, prezesów poszczególnych towa
rzystw, chrzestnych sztandaru oraz bratnie 
towarzystwa Polek ę Bćthune, Houdain, 
Haillicourt 6 1 Hersin Coupigny. Po wstępnym 
przemówieniu przewodniczącej, dłuższe oko
licznościowe przemówienie wygłosiła p. Kun- 
kiewiczowa, która wskazała na szczytne za
danie matek Polek na Wychodztwie, Sekre
tarka miejscowego Koła p. Moraszowa złoży-

Z obchodu Konstytucji 3 Maja i Święta Matki 
w Loos en Gohelle

W niedzielę 27-go bm. obchodziła Polonia 
w Loos-en-Gohelle" 160 rocznicę Konstytucji 
3-go Maja połączoną z Świętem Matki. Uro
czystość, która odbyła się z inicjatywy Ko
za Teatralnego „Wanda” rozpoczęła się uro
czystą Mszą św. celebrowaną przez ks. pro
boszcza Przybysza, który wygłosił również o- 
kolicznościowe kazanie. Podczas nabożeństwa 
śpiewał chór kościelny „Cecylia” pod batutą 
p. Surmy.

Akademia popołudniowa zgromadziła roda
ków w sali gminnej. Prezes Koła Teatral
nego, druh Szczęśniak Fr. zagaił uroczystość, 
witając zebranych rodaków i zaproszonych 
gości, poczem odśpiewano wspólnie „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. Minutą milczenie odda
no hołd poległym w obronie Ojczyzny żołnie
rzom polskim, po czym przedstawiciel „Na
rodowca” wygłosił referat o Konstytucji 3. 
Maja oraz okolicznościowe przemówienie na 
temat święta Matki. Życzenia złożył reżyser 
Okr. II. Zw. Tow. Teatr., druh Michalak.

Na dalszy program akademii złożyły się 
miłe inscenizacje 1 popisy dzieci pod kierow-

I ła następnie sprawozdanie z minionego okre- 
I su 15 lat, po czym złożyli życzenia p. Rejow- 
skl w im. „Sokoła”, p. Szczepaniak w imie
niu Koła Z.U.P.R.O. oraz p. Sip jeden z 
chrzestnych sztandaru. Dłuższe okolicznoś
ciowe przemówienie wygłosił przedstawiciel 
„Narodowca” który złożył również życzenia 
w imieniu p. kwiatkowskiej, chrzestnej sztan 
daru.

Na dalszy program uroczystości złożyły 
się występy dzieci ze śpiewem, Inscenizacja
mi 1 tańcami, które się ogólnie podobały. 
Wyćwiczyła dzieci i kierowała występami p. 
Moraszowa, niestrudzona sekretarka miej
scowego Koła Polek, której Koło za jej 15- 
letnią służbę w szeregach Polek w Beuvry* z 
okazji niedzielnej uroczystości ofiarowano 
śliczny upominek.

Miła ta uroczystość zakończyła się póź
nym wieczorem wesołą zabawą taneczną.

nlctwem p. Bizoniowej oraz występ Koła 
Teatr ‘„Wanda” ze sztuką „Piękna nasza 
Polska cała” pod reżyserią p. Olejniczaka.

Występy dzieci oraz sztuka teatralna o- 
gólnle się podobały, jak świadczyły huczne 
oklaski publiczności.

Akademię zakończono wspólnym odśpiewa
niem „Boże coś Polskę”; a resztę wieczoru 
spędzono na wspólnej wesołej zabawie ta
necznej, która w miłej atmosferze przecią
gnęła aż do późnego wieczora.

Uśmiechnlj się

Przed balem
— Sędzia: — Trzykrotnie w ciągu trzech 

nocy włomywał się pan do tego samego ma
gazynu...

Oskarżony: — Tak, panie sędzio, ale u- 
kradłem tylko jeden raz. To była suknia dla 
mojej żony.. .Dwa razy musiałem ją zamie
niać.

Obchód Konstytucji Trzeciego Maja 
w Calonne-Ricouart

W dniu święta Matki, Polacy z Calonne- 
Ricouart obchodzili 160. rocznicę uchwale

nia Konstytucji 3 Maja. Obchód rozpoczął 
się uroczystą Mszą św., którą odprawił miej
scowy duszpasterz, ks. Roj. Po nabożeństwie 
udano się pochodem pod Pomnik Poległych, 
u którego stóp, prezes Kom. Tow. Miejsc, p. 
Mazajczyk, złożył piękny wieniec kwiatów. 
We Mszy św. jak i w pochodzie, uczestniczy
ły sztandary wszystkich organizacyj zrzesza
jących się w Kom. Tow. Miejsc.

Popołudniowa uroczystość odbyła się w 
sali p. Kury. Najliczniej stawiły się niewia
sty z dziećmi. Grupę dość zwartą tworzyła 
młodzież. Prezes Kom. Tow. Miejsc., otwie
rając uroczystość powitał ks. ■ Roja i zebra
nych rodaków, po czym wygłosił referat o 
Konstytucji 3-majowej. Po zakończeniu prze
mówień, p. Mazajczyk zapowiedział występ 
Koła teatralnego „Wesoły Krakus”. Koło wy
stąpiło z jedno-aktówką, bardzo wesołą, i 
zostało nagrodzone burzą oklasków.

Deklamację wygłosiły: Blaszkowska, Mi- 
chalczykówna,Krajewska, Tanas oraz p. Zbi
gniew Sułek. Zebrani rodzice, nagrodzili ich 
taksamo oklaskami, manifestując tym swe 
zadowolenie.

20-lecie i poświęcenie nowego sztandaru 
Koła Rez. i b. Wojskowych w Deforest

Koło Rezerwistów i Byłych Wojskowych w 
Deforest obchodziło w ub. niedzielę 20-lecie 
swego istnienia i poświęcenia nowego, drugie
go z kolei sztandaru, który ma zastąpić sta
ry, zniszczony od ciągłego używania sztan
dar, ufundowany w lutym 1931 roku i po
święcony przez Biskupa diecezji Arras.

O godz. 9-ej rano zebrali się w sali Varie
ty chrzestni nowego sztandaru, zaproszeni 
goście i poczty- sztandarowe tow. miejsco 
wych oraz wszystkich Kół Rez. i B. Wojsk, z 
Okręgu II, aby wspólnie udać się na Mszę 
św. do miejscowego kościoła.

Przed rozpoczęciem Mszy św. ks. pfob. 
Jagła poświęcił sztandar w asyście chrzest
nych i 12 sztandarów bratnich stowarzyszeń 
i wygłosił przytem okolicznościowe przemó
wienie. Pienia religijne w czasie uroczystej 
Mszy św. celebrowanej przez ks. prób. Ja
głę, wykonał miejscowy chór kościelny.

Chrzestnymi nowego sztandaru byli:
Panowie: dyrektor kopalń} p. Chavy, Ci- 

chowlas, Bohin, Wachowiak, Paluch, Zalew
ski, Sion, przedstawiciel głównego Biura 
Komp. Aniche p. Vang|tćghem, Bruno, De- 
ponce i Delfosse; panie: Dresierowa, Regul
ska Przybyszowa, Tczcwiecińska, Toporkie- 
wlczówna, Wojciechowska, Nowakowa, Po- 
lette, Mikowa i Ludwiczakowa,

Po Mszy św. wszyscy obecni udali się pod 
Pomnik Poległych, gdzie prezes zarządu głów 
nego Zw. Rez. i B. Wojsk, w otoczeniu człon
ków koła, chrzestnych i pocztów sztandaro
wych złożył wiązankę biało-czerwonych kwia 
tów. Po powrocie na salę zarząd Koła podej
mował gości i chrzestnych tradycyjną lamp

Miłym punktem obchodu był występ mło
dzieży z K.S.M.P., pod kierownictwem ks. 
Roja.

Najpierw grupa młodzieży męskiej odtańczy 
ła „Góralskiego” — na prawdę pięknie. Sa
la trzęsła się od oklasków, i gdyby czas po
zwolił. młodzież na pewno byłaby taniec po
wtórzyła. Tak się wszystkim podobał.

Występem śpiewaczym młodzieży żeńskiej 
i męskiej zakończono program, po czym po 
odśpiewaniu „Roty”, nastąpiło zamknięcie a- 
kademii.

W jednej z przerw przemówiła ■ ■ z okazji 
„Dnia Matki” pani Tanasowa.

Obchód niedzielny, jakkolwiek z trudem 
doszedł do skutku, i organizatorzy musieli 
się napracować, pozostawał miłe wrażenie, 
Wykazał, że Polonia w Calonne-Ricouart po
siada wypróbowanych i doświadczonych dzia
łaczy, którzy nie zważają na przeciwności, 
lecz idą drogą prostą do celu, pracując dla 
sprawy polskiej. Przykład ich niewątpliwie 
przyczyni się, że kolonia polska ocknie się ze 
stanu zobojętnienia i niebawem ujrzymy na 
obchodach tak liczną rzeszę rodaków, jak to 
bywało przed wojną.

ką wina, po czym odbyło się wpisywanie go
ści do książki pamiątkowej.

Akademia popołudniowa odbyła się z pew
nym opóźnieniem z powodu odbywających 
się w tym czasie wyścigów rowerowych, co 
również wpłynęło na mniejszą niż zazwy
czaj frekwencję miejscowej Polonii.

Otwarcia dokonał prezes koła p. Regulski 
powitaniem zaproszonych gości i wygłosił 
krótkie przemówienie wstępne, w którym zo
brazował cele i zadania Kół Byłych Wojsk, i 
wyraził swe zadowolenie z odbycia tej uro
czystości.

Wśród licznych gości byli obecni: p. prezes. 
Kędzia, sekretarz gen. p. Andrzejczak z mał
żonką, dyrektor kopalni p. Chavy, prezes 
hon. Związku p. Cichowlas, prezesi Kół B. 
Wojsk, i P.O.W.N. p. Pudlickj z Courcelles, 
Bugaj i Boehm z Oignies, Komin z Evin Mal- 
maison, Blaszczyk i Szudziak z Courcelles, 
prezes K.T.M. p. Ludwiczak, przedstawiciel 
„Narodowca” itd.

Po francusku powitał gości p. Andrzejczak, 
a prezes Związku dokonał wręczenia sztan
daru prezesowi Koła, który z kolei przekazał 
sztandar chorążemu p. Pajkertowi.

Na dalszy program złożyły się przemówie
nia gości i wręczenie dyplomów Związkowych 
zasłużonym członkom Koła. Dyplomy otrzy
mali: Thul Franciszek, Wojciechowski Franc., 
Skoczylas Wład., Mika Józef, Bentkowski Jó
zef, Nowak Henryk, Pajkert Józef, Skorup
ka Jan, Kubiak Wawrzyn i Glntrowski Jan.

Na zakończenie uroczystości odśpiewano je
dną zwrotkę Roty, po czym odbyła się wspól
na zabawa taneczna.

Nowy sztandar niosły dwie dziewczynki: 
Gradzik Helcia 1 Kubacka Połcia, ubrane W 
w stroje krakowskie, w otoczeniu chrzest
nych 1 pocztów sztandarowych wszystkich 
stowarzyszeń miejscowych oraz Bractw Kur
kowych z Mćricourt - Maroc, Montigny en 
Gohelle, Sallaumines i Rouvroy-Noumća, ze 
sztandarem Związkowym na czele.

Chrzestnymi nowego sztandaru byli:
Pan M. Kwiatkowski, którego zastępował 

przedstawiciel „Narodowca” — z p. Kryśla- 
kową; p. Kmleciak — z p. Deloffre; p. Wa- 
trelot — z p. Majchrzakówą; p. Karpik — z 
p. Depićre-Duguesne; p. Sylvestre — z p. Gi- 
daszewską; p. Starzyński — z p. Szurman- 
tową; p. Hetmański — z p. Hagę; p. Wasi
lewski — z p. Urbaniakówną; p. Pilarczyk — 
z p. NapierałównS; i kapitan Związku p. 
Krawczyk — z p. Urban lakową.

Aktu poświęcenia sztandaru dokonał ks. 
prób. Jarek, po czym odprawił uroczystą su
mę i wygłosił podniosłe kazanie okolicznoś
ciowe. śpiewy religijne wykonał miejscowy 
chór kościelny „Harfa” pod kierownictwem 
swego dyrygenta p. Szuflaka.

Po nabożeństwie zarząd Bractwa Kurko
wego podejmował gości i chrzestnych sztan
daru kieliszkiem szampana oraz kawą i 
szmacznym plackiem, gdzie w miłym nastro
ju spędzono godzinę na rozmowie towarzy
skiej i przy tej okazji goście wpisywali się 
do książki pamiątkowej.

W godzinach popołudniowych odbyło się 
strzelanie w 5-boju pomiędzy poszczególny
mi Bractwami z następującymi wynikami: 
I nagrodę zdobyło Bractwo Bruay en Artios 
wynikiem 201 pierścieni; H. Bractwo Monti
gny en Gohelle, również 201 p.; dalsze miejsca 
zajęły Bractwo Mericourt-Maroc 199; Billy 
Montigny 197; Divion 188; Noyelles s/Lens 
181: Sallaumines 164. Tytuł najlepszego 
Strzelca zdobył p. Jujka Jan z Montigny en 
Gohelle wynikiem 44 punktów.

Dalsza uroczystość odbyła się w sali miej
scowego Patronażu. Po wprowadzeniu w sze
regu przybyłych Bractw Kurkowych 1 towa
rzystw, prezes Urbaniak Kazimierz dokonał 
otwarcia akademi i powitał zaproszonych 
gości, chrzestnych sztandaru i zarząd Związ
ku, po czym kapitan Związku p. Krawczyk 
wręczył nowopośwlęcony sztandar prezesowi 
Bractwa p. Urbaniakowi, który z kolei prze
kazał go chorążemu p. TeodorczykowL

Dłuższe przemówienie okolicznościowe, na 
temat zadań i roli Bractw Kurkowych w 
chwili obecnej, wygłosił sekretarz gen. Związ 
ku p. Nowak Witold, po czym kolejno skła
dali życzenia: prezes Zwdązku p. Leśniewski, 
ks. prób. Jarek, zast. prezesa Komitetu p. Ur
baniak Stan., który powitał gości w języku 
francuskim; prezes Związku Inw. Woj. p. 
Meller, prezes Komitetu Tow. Miejsc, p. 
Przewoźny itd.

Po ogłoszeniu wyników strzelania 1 wyda
niu nagród przez kapitana Zw. p. Krawczyka, 
młodzież K S.M.P. z Evin-Malmaison odegra
ła z powodzeniem doskonałą komedię w 4 
aktach p.t. „Szewc Walenty zakonnikiem”, 
która się ogólnie podobała i młodym amato-

Płace w górnictwie, obowiązujące od 1. V. 19 51 r.
Poniżej poda jemy za ,,1’Echo des Mines” stawki płac, obowiązujące w górnictwe francuskim od 1 maja 

1951 r., po podpisaniu nowej umowy między F.O. i C.F.T.C. a dyrekcją upaństwowionych kopań.
Stawki ptac bez premii starszeństwa

Kategoria Wskaźnik Nord P.-de-C. 
Lotaryngia

Zagłębia: 
Cćvennes,

Loire, 
Blanzy

Akwitania
Prowancja

Owernia Delfinat

Na wierzchu
Zarobek

Na godzinę Dzienny
Zarobek

Na godzinę Dzienny
Zarobek

Na godzinę Dzienny
' Zarobek
Narodzin ę Dzienny

Zarobek
Na godzinę Dzienny

1 100 90.00 720.00 86.90 695.05 87.65 701.30 83.60 660.70 83.75 670.10
2 110 98.00 744.00 89.55 716 55 90.45 723.40 84.85 678.80 86.15 68R10
3 120 97.00 776.00 93.25 746.05 94.20 753.55 88.10 . 704.85 89.50 7^,10,.

d. 4 180 101:40 811.20 97.35 778.75 98 85 786.85 91.75 734.15 93.30 746.30
5 140 109.20 873.60 104.85 838.65 10590 847.40 98.85 790.60 100.45 803.70
6 150 117.00 936.40 112.30 898.55 113.50 907.90 105.90 847.10 107.65 861.10
7 160 124.80 998.40 119 80 958.15 121.05 968.15 112.95 903.55 114.80 918.50

Pod ziemią
1 100 107.10 856.95 103.40 827.25 104.35 834.70 98.30 786.40 99.70 797.55O 110 110.70 885.60 106.60 852.95 107.65 861.10 101.00 808.00 102.55 820.25
3 120 115 45 928.45 111.00 887.80 112.10 896.75 104.85 838.80 106.50 852.20
4 131 121.60 972.70 116.70 933.85 117.95 943.55 110.05 880.85 111.85 894.95
5 143 132.75 1.061.85 127.40 1.019.40 128.75 1.080.00 120.10 961.00 122.10 976.90
6 155 143.85 1.150.95 138.10 1.104.95 139.55 1.116.45 130.20 1.041.60 132.35 1.058.90

Powyższe płace obejmują stale dodatki na godzinę, wypłacane kategoriom 1 — 2 — 3 pod ziemią i na 
wierzchu, i których wysokość wynosi we wszystkich zagłębiach:

Dodatki starszeństwa

Na Wierzchu ; Kategoria 1: 12.0T Kategoria 2: 7.20 Kategoria 3: 8.40
Pod ziemią : Kategoria 1: 14.30 Kategoria 2: 8.60 Kategoria 3: 4.05

Lata przepra
cowane punkty

Nord P.-de-C. 
Lotaryngia

Zagłębia:
Cćvennes, 1

Loire, 
Slanzy

Akwitania
Prowancja Owernia Delfinat

Na wierzchu 
3

Zarobek
Na godzinę Dzienny

Zarobek
Na godzinę Dzienny

Zarobek
Na godzinę Dzienny

Zarobek
Na godzinę Dzienny

Zarobek
Na godzinę Dzienny

«i 1.55 12.50 1.50 12.00 1.50 12.10 1.40 1140 1.45 1140
6 4 3.10 24.95 8.00 23.95 8.00 24.20 2.80 22.60 2.85 22.95
9 6 4.70 37.45 4.50 85.95 4.55 36.30 4.25 33.90 4.80 34.45

12 8 6.25 49.90 6.00 47.90 6.05 * 48.40 5.65 45.15 5.75 45.90
15 10 7.80 62.40 7.50 59.90 7.55 60.50 7.05 56.45 7.15 57.40
18 12 9.85 74.90 9.00 71.90 9.05 72.65 8.45 67.75 8.60 68.90
21 14 10.90 87.35 1050 88.85 10.60 84.75 9.90 79.05 10.05 80.85 e
24 16 12.50 99.85 12.00 9545 12.10 9685 11.30 90 85 11.50 9145
27 18 • 14.05 112.80 13.45 10740 13.60 108.95 12.70 101.65 1240 103.35
30

Pod ziemią
20 15.60 124.80 14.95 119.80 15.15 121.05 14.10 112.95 14.35 114.80

3 2 1.85 14.85 140 14.25 140 14.40 1.70 18.45 1.70 13.65
6 4 3.70 29.70 8.55 28.50 8.60 28.80 8.85 26.90 8.40 2740
9 6 5^5 44.55 545 42.75 5.40 43.20 5.05 40.30 5.10 40.95

12 8 7.40 59.40 7.10 57.00 7.20 57.60 6.70 53.75 6.80 54.60
15 10 9.30 74.25 8.90 7140 9.00 72.00 8.40 67.20 8.55 68.25
18 12 11.15 89.10 10.70 85.55 1040 86.40 10.10 80.65 10.25 81.90
21 14 18.00 103.95 12.45 99.80 12.60 100.80 11.75 94.10 11.95 95.55
24 16 14.85 118-80 14.25 114.05 14.40 115.20 13.45 107.50 13.65 109.20
27 18 16.70 133.65 16.05 128.80 16.20 129 60 15.10 120.95 15.85 122.85
30

Na wierzchu:
Pod ziemią:

20 18.55

85.80
102.10

148.50 17.80

T. zw.
82.35
98.00

142.55

„Prime

18.00

de Pannier
83.20
99.05

144.00 

n

16.80

[ 77.65
92.40

134.40 17.05

78.95
93.95

136.50

■

reszka! pójdziemy na obiad 
po szrMflŃsnicH! y.

. ............. .. 1,1""

^KUCHNIA PANI JEST 
ZAWSZE wyśmienita! 

CO TO JEST WŁAŚCIWIE 
owa “astra; którą się 
< PANI POSŁUGUJE?

PO PROSTU
F SKŁADA Się Z 
DOBRYCH TŁUSZCZÓW 

naturalnych! j

JESZCZE LEPSZE 
NIŻ OSTATNIM RAZEM?

A JA, KTÓRY MAM 
KŁOPOTY Z ŻOŁĄDKIEM, 

BARDZO DOBRZE 
się czuję ...

NIE* SKORZYSTAJMY 
LEPIEJ Z ZAPROSZENIA 
NOWAKÓW. OSTATNIM 
RAZEM DOSKONALE Ml 
u U NICH SMAK0WA<0^

**^ma$z RACję^i 

JA TAKŻE 6ĘDĘ 
Się posługiwała 

< margaryną
"astra"! J

■

A ęnrn A drobe KROMKI CHLEBA 
rX. J I l\jr\ DELIKATNA KUCHNIA
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Dziś: Teodozji
Jutro: Feliksa, Ferdynanda

Pojutrze: Anieli, Petronell

Oplala za „Narodowca" wynosi t
Na okres jednego roku fr. 2.500.— 
„ „ 6 miesięcy fr. 1.300.—
„ „ 3 miesięcy fr. 750.—
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie list należy adresować; 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

► Echa Dnia <
Nagrody jako środek podnoszenia 

współzawodnictwa w pracy najeżą do 
znanych metod, stosowanych już od 
najdawniejszych czasów’.

Obecnie zachodzą wypadki, że wła
ściciele wielkich przedsiębiorstw przy
znają różne nagrody swym pracowni
kom.

Ma to swoje znaczenie nie tylko pro
pagandowe, ale świadczy również o 
prawdziwie demokratycznym podejściu 
nowoczesnych patronów do swych dłu
goletnich pracowników.

Prasa notuje przykłady, że pracow
nicy otrzymują np. bezpłatne wille nad 
morzami, lub w górach dla spędzenia 
tam swych wakacyj. W innych wypad
kach patroni rozdzielają z okazji róż
nych jubileuszów cenne podarki.

Ostatnio prasa paryska podała do 
wiadomości, że dyrektor cegielni z 
Roulaie, p. R. Ayrault zaofiarował 3 
swoim najstarszym pracownikom małe 
4-konne samochody, marki „Renault”.

Ten sam dyrektor zaofiarował w 
czasie Świąt Bożego Narodzenia całe
mu swojemu personelowi kilkudniowe 
bezpłatne wakacje w Paryżu.

W Stanach Zjednoczonych w zakła
dach Forda, jak również w innych fa
brykach samochodowych, dyrekcje 
przyznają z okazji pamiętnych rocznic 
długoletnim robotnikom samochody 
rodzinne.

Wszystkie te wypadki są wymowny
mi przykładami ofiarności patronów' 
wobec pracowników, którzy swoją 
długoletnią pracą zasłużyli na nagrodę.

’ Dłtt robotników ma to poważne zna
czenie. Właściciele przedsiębiorstw 
zdobywają jeszcze większe przywiąza
nie pracowników do wrsztatów pra
cy, co przyczynia się do pomyślności 
dane j fabry ki lub przedsiębiorstwa.

Najstarszy we Francji robotnik 
odznaczony legii Honorowi

HAZEBROUCK. — Najstarszym we Fran
cji robotnikiem jest Henri Bourel, zatrudnio
ny od 71 lat w zakładach Vandamme-Broca 
w Hazebrouck. Bourel, będący z zawodu tka
czem, został odznaczony Legią Honorową.

50 tys. bali wełny oczekiwanych
* w Dunkierce
DUNKIERKA. — W przyszłym tygodniu 

oczekują w Dunkierce nadejścia wielkich 
przesyłek wełny z Australii 1 Nowej Zelandii. 
Statek „Tohama” przywiezie 10 tys. hali 
wełny, „Tregenna” 8 tys. bali, „Tasmania 
Star” 6 tys. a „Dart Moor” 8 tys. bali wełny. 
Następnego tygodnia ejest oczekiwany sta
tek „Generał Guisant” z 14.500 bali weł
ny. Do Dunkierki nadejdzie zatem 50 tys. 
bali wełny w dwóch tygodniach.

Przemytnik 83 kg złota, 
wypuszczony na wolność

DIJON. — Amerykanin Karl Schwartz, lat 
48, z Nowego Jorku, z którego samochodu, 
na skutek wypadku, wysypało się 8 kwiet
nia 83 kg złota na ulicę w Dijon, został wy
puszczony na wolność za złożeniem kaucji.

Wieści z Polski .^Musimy unikać wszelkiego czynu, 
który mógłby wywołać wojnę”

— powiedział prezydent Auriol do matek licznych rodzin

Co robią ludzie w Polsce z milionowymi nakładami dzieł Marksa,
Warszawa. — Reżim chwali się z mi

lionowych nakładów dzieł Marksa, Le
nina, Stalina i podobnej „literatury” 
sowieckiej. Jaki jest los tej „literatu
ry”, o tym dowiadujemy się z 10 przy
kazań, jakie ogłasza prasa reżimowa, 
by pouczyć ludzi, jak nie należy trak
tować owych dzieł:

1) „Nie w’olno książek przechowywać w 
kredensie razem ze szmalcem 1 wędliną, ani 
w szafie razem z bielizną. Książki powinny 
mieć do swej dyspozycji odrębny kącik. Cho
ciaż ciasny, ale własny. Wyjdzie to na dobre 
i książkom i ich właścicielowi.

2) „Książki trzeba oszczędzać, ale bez 
przesady. Np. jeśli ktoś do tego stopnia o- 
szczędza książki, że nawet nie rozcina ich 
kartek — jest to grubą przesadą. Taki 
„mistrz oszczędności” daje tym dowód, że 
książek używa jedynie jako dekoracji mie
szkania, że nie obchodzi go ich treść i że z 
czystym sumieniem można by było mu je 
skonfiskować i przekazać bibliotekom pu
blicznym.

3) „Zabrania się surowo czynić na margi
nesach dopisków, lub podkreślać pewne zda
nia. czy fragmenty. Fakt, że ten, czy inny 
ustęp bardziej lub mniej nam się podoba ob
chodzi tylko nas i nie upoważnia do zaświ- 
niania książki. Dodajmy tu ,iż podczas gdy 
czynienie dopisków na książkach stanowią
cych naszą własność jest grzechem, to czy
nienie tego samego z książkami wypożyczo
nymi uznać należy za ciężkiego kalibru prze
stępstwo, które winno być „karane w spo
sób ostry i przykładny”.

(Dopiski nie są pochlebne dla auto
rów dzieł marksistowskich).

4) „Nie wolno używać książek w charak
terze brakujących nóżek od biurka, szafy, 
czy kredensu. Nie wolno również posługiwać 
się książką, jako deską do krajania kiełbasy 
lub boczku, albo jako przykrywką do garn
ka. Książka ma własne, zupełnie inne prze
znaczenie.

5) „Książkę należy czytać planowo, t.zn. 
od pierwszej strony do ostatniej, nie wolno 
zaglądać przed rozpoczęciem lektury do za
kończenia, aby stwierdzić, jak się ta historia 
skończyła i czy on ożenił się z tą, czy tam 
tą. Takie czytanie dyskredytuje nas jako czy 
telników.

Lenina i Stalina
6) „Zbrodnią, wołającą o pomstę do nieba 

jest wyrywanie z książki kartek, celem za
pakowania w nie śledzi, mydła, czy skarpe
tek. Ciężaru tej zbrodni nie umniejsza fakt, 
że okaleczona bestialsko książka stanowi na
szą własność. Książka jest zawsze książką 
i trzeba pamiętać o jej społecznym charak
terze.

7) „Nie poleca się dawania książek mało
letnim dzieciom w charakterze zabawki. Na
si milusińscy mają bowiem wspaniały dar 
przemieniania najpiękniejszego tomu w ża
łosnego obszarpańca, nadającego się tylko 
do rozpalenia ognia w piecu.

8) „Nie wolno czytać książek przy jedze
niu. Z dwóch przyczyn: po pierwsze łatwo 
książkę zaplarhić i ubrudzić sosem lub zupą, 
po drugie łatwo sobie wykłuć oko widelcem.

Ten rozpowszechniony zwyczaj należy suro
wo tępić. Piękne pole do popisu mają tu pa
nie domu.

9) „Wbrew popularnemu mniemaniu, że nie 
należy książek pożyczać, książki można i 

książki trzeba pożyczać naszym bliźnim. O- 
czywiście przy wypożyczaniu książek trzeba 
zachować pewne ostrożności .mające na ce
lu zapewnienie nam zwrotu pożyczonego to
mu.

10) „Książki należy otaczać szacunkiem i 
dbałością. Nie wolno ich niszczyć, brudzić, 
plamić. Nie wolno ich konserwować, lecz 
trzeba je upowszechniać”.

• • *
Z przykazań powyższych dowiaduje

my się przede wszystkim, do czego słu 
żą milionowe nakłady dzieł Marksa, 
Stalina, Lenina i innych sowieckich 
wielkości.

Paryż. — Prezydent Auriol, przema
wiając do matek licznych rodzin, które 
odznaczył złotymi medalami, powie
dział m. in. :

.Staramy się poprawić położenie 
licznych rodzin materialnie i także mo
ralnie, usiłując ustrzec dzieci przed 
złymi przykładami, którym mogłyby 
ulec”.

W końcu zaznaczył Prezydent: „Nie 
zapominam, że Konstytucja nasza,

której jestem stróżem, potępia wszel
ką wojnę zaczepną oraz żąda poszano
wania niezależności Francji. Dlatego to 
powinniśmy czuwać, aby l jednej stro
ny niezależny kraj mógł rozwijać swo
je środki obrony przed agresją a tak
że unikać wszelkiego czynu, który 
mógłby spowodować wojnę, bowiem 
wychowywałyście swoje dzieci przede 
wszystkim po to, by mogły skorzystać 
ze szczęścia, jakie daje pokój”.

Wrocław.

Reżim stawia pomniki Dzierżyńskiemu, 
katowi Rosji i twórcy sowieckiej bezpieki !
Warszawa. — W pismach reżimowych czy

tamy :
„Otwarcie wielkiej osi komunikacyjnej 

Trasy W—Z oraz położenie szyn i poszerze
nie ulicy Nowotki zadecydowało o roli PI. 
Bankowego, który stał się odtąd centralnym 
punktem stolicy. Tędy prowadzą drogi na 
Pragę, Żolibórz, Leszno, Muranów.

„Stańmy na chwilę na Placu Bankowym, 
a ogłuszy nas gwar ruchu ulicznego, pomie
szany ze świstem świdrów pneumatycznych 
i grzechotem kruszarek. Wre tu gorączkowa 
praca nad porządkowaniem placu i oprawą 
architektoniczną. Ekipy Miejskiego Przedsię
biorstwa Budowlanego usuwają ruiny gma
chów synagogi, telefonów i brzydkich czyn
szówek po stronie wschodniej i Trasy W—Z. 
Nad gmachami b. Min. Skarbu piętrzą się ru
sztowania — widomy znak, że zaczęto ich 
odbudowę.

Wizja Placu Bankowego rzucona została 
już prawie we wszystkich fragmentach na 
karton. Architekci warszawscy ujęli ją w ku
baturę gmachów, cyfry rozmiarów7 i mate
riału budowlanego, harmonię stylu i jako ze
spół budowlany nakreślili na planszach. O- 
becnie specjaliści pracują nad oświetleniem

Placu, dostosowanym do jego dużej, bo 18 
tys. m. kw. liczącej powierzchni.

Przed wejściem do Osiedla Muranów, mu
rarze kładą cegły fundamentów kina podziem 
nego. Kompleks gmachów b. Min. Skarbu 
jest największym zespołem budynków, wy
budowanych przez min. Lubeckiego na po
trzeby ówczesnego Królestwa Polskiego. Bu
dynek narożny z charakterystyczną kopułą 
zbudowany został według projektu znakomi
tego architekta tych czasów Corraziego. Mie 
ściła się w nim giełda, średnica wielkiej sali 
budynku mierzy połowę średnicy Panteonu 
Rzymskiego. Ustawienie rusztowań i odbu
dowa kopuły nastręczają niemało trudności 
warszawskim budowniczym. Wszystkie bu
dynki zespołu osi Corraziego będą odbudowa
ne w stylu neoklasycznym z zachowaniem o- 
sobliwości i stylizacji, jak podcieni wzdłuż 
gmachów7 .galerii na pierwszym piętrze fron
tonów i płaskorzeźb. Pomieszczenie w tych 
gmachaęh znajduje MSZ.

Przed pałacami MSZ stanie pomnik Feli- 
ksa Dzierżyńskiego. Innym akcentem Placu 
Bankowego będzie odbudowana zabytkowa 
fontanna, historyczna ozdoba Placu, która 
stanie u wejścia do podziemnego kina i O- 
siedla Muranowskiego. Schody o trzech po
ziomach prowadzić będą do Osiedla Mura
nowskiego. Od północy perspektywę Placu
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Tajniki sprawnego 
działania komunikacji 

kolejowej, 
przedstawione 
na wystawie

Stow. przyjaciół 
kolei zorganizowało 
w wielkim magazy
nie paryskim wysta
wę lokomotyw w 
zmniejszonych roz
miarach.

Na zdjęciu gór
nym : pomniejszona 
w stosunku 1 :17 lo
komotywa 2222, wy
konana przez p. Ha- 
tier.

Wystawa obejmu
je także model dziel
nicy dworcowej wzo
rowej wioski, z pocią 
gami, sygnałami itp., 
działającymi bardzo 
sprawnie (zdjęcie doi 
ne).

Wystawa cieszy się 
wielkim zaintereso
waniem ze strony 
dzieci oraz dorosłych.

(Foto: Record) 
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Odbudowa katedry wrocławskiej
wskutek wojny zniszczeniu

Katedra wroęławsła uległa

Mury magistralne, które pozostały, miały 
dwie potężne wyrwy w ścianie południowej 
nawy głównej, mury wież zachodnich zacho
wały się z silnymi szczerbami w wieży pół
nocnej, łuki przyporowe utrzymały się nie
mal wszystkie od północy oraz parę łuków 
południowych. Wschodnia strona kościoła 
mniej ucierpiała, natomiast sklepienia naw 
bocznych zostały bardziej uszkodzone. Skle
pienie nad prezbiterium zostało całkowicie 
zniszczone, nad nawą główną pozostało je
dno przęsło barokowe. Pożary i wstrząsy 
(Niemcy umieścili w kościele skład amunicji, 
którego wybuchy powodowały dalsze znisz
czenia), osłabiły pozostałe mury i sklepienia.

Już w roku 1946 przystąpił prof. Marcin 
Bukowski do uporządkowania gruzów i ru
mowisk, wydobył z nich wszystkie zachowa
ne fragmenty, pokrył sklepienia rusztowa
niem 1 dachem i przystąpił do właściwej od
budowy. Stojąc przed ruiną katedry, doszedł 
Bukowskj do jedynie słusznej zasady: dźwi
gnąć ją z ruin w możliwie pierwotnej postaci 
średniowiecznej. Stało się to możliwe na 
skutek zniszczeń wojennych, które spowodo
wały usunięcie późniejszych naleciałości, nie
zgodnych z intencjami średniowiecznych 
twórców. Zniszczone części gotyckie uzupeł
niono według zachowanych wzorów, a przez 
odrzucenie późniejszych naleciałości wydoby
to pierwotny charakter budowli. W szcze
gólności miedziany dach barokowy (zniszczo
ny) ustąpił miejsca średniowiecznemu, zło
żonemu z dachówek rzymskich (mnich i 
mniszka), a spalone hełmy wież, które były 
iglaste (w następstwie późniejszych restau-

jciawsła uległa j Najistotniejszym przeobrażeniom uległo 
do 70 procent. | wnętrze katedry. I tak: nie odbudowano wiel-

racji) zastąpiono dachem średniowiecznym,

kiego barokowego chóru muzycznego, który 
zos ał spalony, lecz zastąpiono go belkowa
niem, odtworzonym na pierwotny, średnio
wieczny sposób, wyzyskując zachowane śla
dy w murach. Na miejscu odpadłych tynków 
nawy głównej (późniejsza naleciałość) przy
wrócono licowaną gotycką cegłę, co ma isto
tne znaczenie d’a charakteru wnętrza. Podo
bnie postąpiono w nawach bocznych i kapli
cach.

Szczęśliwe przemiany zaszły też w archi
tekturze wnętrza. Pożar osłabił bowiem 
wmurowane w XIX wieku loże, zamykające 
przestrzeń arkad gotyckich całego prezbite
rium. Loże usunięto przeto7. Na tle tym oży- 
je prawdą średniowieczną umieszczony w ab
sydzie jako ołtarz główny — gotycki ołtarz 
z Lubina ś'ąskiego w XV wieku, a odrębny 
akcent wniosą w ołtarzach bocznych i kapli
cach rzeźby renesansowe i barokowe epita
fia.

Pomyślano również o witrażach dla okien, 
na razie do prezbiterium.

Prace nad odbudową katedry zbliżają się 
do końca. Obecnie pracuje się nad wykoń
czeniem szczegółów. Jest to wielkie dzieło 
polskiej twórczości. Wielu ludzi współdziała
ło w jego wykonaniu, a do realizacji zamie
rzeń przyczyniły się w wielkim stopniu entu
zjazm i niesłabnąca energia miejscowego du
chowieństwa.

Na osobną wzmiankę zasługuje trud i u- 
miejętna praca kamieniarzy i murarzy. Ich 
wspólnym wysiłkiem dźwignęła się z ruin 
polska świątynia o wielowiekowej tradycji, 
a dzień konsekracji odbudowanej katedry,

Bankowego zamyka odbudowany Pałac Mo
stowskich. W późniejszym terminie po dru
giej jezdni —- naprzeciw Muranowa — stanie 
stacja metra. Jasna sylwetka pałacu Radzi
wiłłów zamyka dalszą perspektywę Placu od 
wschodu .Obok gmachu Muzeum żydowskie
go po tej stronie staną inne budynki i tym 
samym zamkną one obwód placu.

Pomnik dla kata Rosji ma być chy
ba pomnikiem niewoli i terroru bezpie
ki sowieckiej, wedle której zbudowana 
jest bezpieka Radkiewicza.

HUMOR KRAJOWY

Polacy w Ameryce

Obchód Święta Ludowego w Chicago

przez co uwydatniły się właściwe 
samych trzonów wieżowych.

23.VI. br„ jako dzień jej patrona, stanie sięv lał JU.nv W-Calv-XA po-l-I V11U-, O LCL-LUlź

proporcje świętem nie tylko Wrocławia, ale całej Pol- 
Iski.

źale „literackie" prasy reżimowej
T! zak przyszedł do czytelni, 
usiadł przy stoliku z pismem — 
wyjął z teczki bułkę z masłem, 
z wdziękiem parę stronic liznął. 
Pani Wstrębska leży w łóżku, 
pani Wstrębska książkę czyta, 
a że książka jest za duża — 
więc przegięła ją — i kwita! 
Pożyczalski ma księgozbiór — 
bardzo jest zadowolony, 
jego własność — dziesięć książek, 
reszta — to wypożyczone.
Panna Dziuba ma „komplecik” — 
na półeczce nocnej szafki — 
„Trup w łazience”, „Orgie Zuzi” 
i „Hrabiego Zyzia sprawki”.
Pan Wgłębiński — to intelekt — • 
horyzonty nieobjęte — 
szafa pełna nowych książek, 
ale wszystkie nie rozcięte.
A Chrupścińska pod tapczanik, 
że odpadła mu raz noga — 
podłożyła grubą książkę 
i się kładzie już bez obaw...

W Chicago, jednym z największych sku
pisk starej i nowej emigracji polskiej w Sta
nach Zjednoczonych, Ruch Ludowy zorgani
zowany w Związku Przyjaciół Wsi Polskiej, 
wchodzi coraz szerzej w teren, zdobywając 
coraz to nowych zwolenników.

Jako jedna z młodszych organizacji pol
skich na tym terenie, Związek w swej pra
cy organizacyjnej wykazuje dużą żywotność 
i dynamikę. Dowodem tej żywotności był zor 
ganizowany w dniu 13 maja tradycyjny ob
chód święta Ludowego, święta, które na prze 
strzeni ostatniego dwudziestolecia jest ob
chodzone przez Ruch Ludowy bardzo uroczy
ście, a którego obchody w Kraju pod rząda
mi komunistycznymi zostały całkowicie za
kazane. * ■

Ten piękny obchód, będący manifestacją 
w dwudziestolecie zjednoczenia Ruchu Ludo
wego, przeciwko krzywdzie wyrządzonej Na
rodowi Polskiemu, zgromadził bardzo liczne 
grono zarówno ze starej, jak i młodszej emi
gracji.

Uroczystość zagaił wiceprezes Związku 
kol. B. Krakowski, który po powitaniu zebra
nych, w kilku Słowacji przedstawił znaczenie 
tegorocznego obchodu Święta Ludowego, po
wołując następnie na przewodniczącego ■uro
czystości prezesa Związku kol. mgr. J. M i- 
g a ł ę. Kol. Migała obejmując przewodnie 
two wygłosił krótkie przemówienie o trady
cji obchodów święta Ludowego w przedwo
jennej Polsce, przedstawiając równocześnie 
rozwój P.S.L. w okresie powojennym oraz o- 
becne ciężkie położenie Kraju.

Następnie bardzo piękne przemówienie wy. 
głosił przedstawiciel Chorwackiej Partii A- 
gramej dr. S u 1 i a k. Przemawiając w ję
zyku chorwackim, dr. Sullak wyraził wielką 
radość z udziału w uroczystości i nlewzruszo-

Brak pieniędzy to jest fraszka; 
Rafał zawsze znajdzie radę, 
Wie, że losu to igraszka;
Aby wybrnąć, trza mieć swadę.

Za żebraka się przebiera, 
Od domu do domu chodzi, 
KromkX chleba skrzętnie zbiera, 
Co mu dobrze się powodzi.

Na ulicy kram zakładu
Z sand wieżami z masłem, serem; 
Klientów ma też nielada 
Wnet zostanie... milionerem.

Przygody Rafała Pigułki

ną wolę współpracy narodu chorwackiego z 
narodem polskim w ramach Międzynarodo
wej Uuii Chłopskiej, zmierzającej do federa
cji państw Europy środkowo-wschodniej.

Głównym mówcą uroczystości był sekre
tarz naczelny P.S.L., mecenas St. W ó j c i k. 
W obszernym przemówieniu przedstawił ze
branym konieczność zorganizowania pracy 
politycznej zmierzającej do przywrócenia nie 
podległości uciśnionemu Krajowi i zaprowa
dzenia w nim ustroju prawdziwej demokra
cji. Stwierdził on, że najlepszym środkiem 
do tego celu są stronnictwa demokratyczne, 
będące dziś jedynym wykładnikiem Kraju. W 
dalszej części swego przemówienia mec. Wój
cik omówił szczegółowo pracę i wysiłki przy 
wódców wszystkich stronnictw demokratycz
nych z terenu całej Europy środk.-wschod- 
niej, mające na celu przywrócenie wolności 
wszystkim ujarzmionym narodom. Praca ta 
prowadzona jest w oparciu o Komitet Wol
nej Europy, w ramach Międzynarodowej Unii 
Chłopskiej, na czele której stoi prezes St. 
Mikołajczyk i w ramach powstałego ostatnio 
Komitetu Środkowo - Wschodniej Europy. 
Kończąc mecenas Wójcik wezwał zebranych 
do podjęcia jak największych wysiłków w nie
sieniu pomocy rodakom w Kraju, by w ten 
sposób dopomóc im do przetrwania ciężkiego 
okresu okupacji bolszewickiej.

Na program artystyczny złożyły się dekla
macje i śpiewy, w wykonaniu sekcji arty
stycznej Związku.

Na zakończenie uroczystości zebrani u- 
chwalili następującą rezolucję :

My Polacy zebrani na Święcie Ludówym w 
Chicago zorganizowanym przez Związek Przy 
jaciół Wsi Polskiej w Ameryce, przesyłamy 
braterskie pozdrowienia Narodowi Polskie
mu , cierpiącemu w niewoli komunistycznej, 
zapewniając go równocześnie o rychłym zwy
cięstwie demokratycznych Ideałów i przywró- 
ceniu wolności uciemiężonym narodom, a w 
tym 1 Narodowi Polskiemu.

Zebrani zapewniają całkowite poparcie wy
siłkom władz naczelnych P.S.L. 1 P.N.K.D. 
jedynym uprawnionym reprezentantom Na- 
ro Polskiego, Międzynarodowej Unii Chłop
skiej, Komitetowi Europy Środkowo - W’sch. 
oraz Komitetowi Wolnej Europy, zmierzają
cym do jaknajszybszego przywrócenia wol
ności krajom za żelazną kurtyną i urządze
nia ich na zasadach prawdziwej demokracji.

Uznając przewodnictwo Stanów Zjednoczo 
nych w walce z zalewem niszczącego komu
nizmu, zebrani zapewniają Rząd Stanów 
Zjednoczonych o całkowitym poparciu w je
go szlachetnych wysiłkach”.

Zarząd Zw. Przyjaciół Wsi Polskiej 
w U.S.A.

60) (Ciąg dalszy)
— Q nie dziewczyno, pamiętam do

skonale, al(p pomyśl, tyś wszak zaję
ta. Jest Martens, który ma przede 
wszystkim prawo na małżonka! A 
mnie narazić nie wolno myśleć o ni
czym innym poza projektem naszego 
wielkiego interesu, o tym projekcie 
ślubu z Adelajdą. Po tym oczywiście 
jako człowiek bardzo bogaty wrócę do 
ciebie, dziewczyno.

— Lecz w międzyczasie musisz się 
również mną interesować, ja nie mo
gę, ja nie zniosę twej obojętności. We 
digo proszę cię, przychodź.

Ciekawe co ten Martens robi, po ca
łych dniach włóczy się poza domem, 
opowiada o jakichś wielkich intere
sach, ale ja tego nie widzę, nie ma 
nigdy grosza przy duszy. Co mnie 
zresztą ten człowiek obchodzi, kocham 
tylko ciebie, Wedigo i proszę cię, przy
spiesz sprawę z Adelajdą, abyśmy na
reszcie do siebie należeć mogli. O d:u- 
go, zanadto długo czekam na zemstę 
wobec kobiety bestii, która mnie z ta
ką zimną krwi? zamordować chciała. 
Nie zasłużyła ona, zaiste, na to, co dla 
nej uczyniłam. Zdradziłam jej tajem
nicę męża, choć z drugiej strony u- 
czyniłam to z własnej chęci zemsty. O 
będzie on pokutował ciężko, kto wie, 
czy się jeszcze kiedykolwiek wydosta
nie na świat Boży!

— Żałujesz Freda Hardinga? — za
pytał zdziwiony baron — zaiste dziw
ne, wszak tyś była winowajczynią w 
nieszczęściu jego, tyś go zdradziła.

— Ja żałuję? jeszcze czego? Nie
nawidzę go tyle ile kochałam kiedyś. 
Zazdrościłam go każdej kobiecie, jedy
nie do mnie powinien był należeć, w 
przeciwnym razie musi?.! zginąć!

— Dobrze by było Noro, gdybyś 
przestała myśleć o Hardingu — wtrą 
cił baron — a teraz moja droga mu
szę cię pożegnać, mam jeszcze kilka 
bardzo ważnych rzeczy do załatwie
nia, obiecuję wszakże wrócić wkrótce.

— Boże, tak mi trudno się rozstać 
z tobą Wedigo, ale, jeśli pójść musisz, 
nie pozc staje mi nic innego tylko zgo 
dzić się, wiesz zresztą, mó-j drogi, że 
Nora ci nigdy na przeszkodzie stawać 
nie będzie, przeciwnie możesz zawsze 
liczyć na moją pomoc.

Baron sięgnął po kapelusz i palto, i 
podając Norze rękę szepnął „do wi
dzenia”

— Tyle, tyle?! — zapylała Nora 
zawiedziona — nawet mnie nie poca
łujesz?

— Ależ i owszem — i baron lekko 
musnął ją wargami

Nora oplotła go ramionami i gorą
ce pocałunki spadały nań jak grad.

Wreszcie baron się oswobodził i o- 
puścił izdebkę.

Miłość 
ZWYCIĘŻA 

: Nienawiść
ROZDZIAŁ XXXVHI.
Subtelna propozycja.

Minęły trzy dni.
W Sydney został wdrożony proces 

rozwodowy przeciwko gubernatorowi. 
Hercomerowi zależało na odroczeniu 
rozpraw, ponieważ wiedział, że sąd 
może uznać rozwód tylko z jego winy, 
a tego nie życzyd sobie. Jako guber
nator posiadał wielkie wpływy i uda
ło mu się przeciągnąć termin ostatecz 
nej decyzji. — Hercomer liczył na 
czas; sposobów miał wiele, i wiedział, 
że prędzej czy później uda mu się żo
nie podsunąć jakąś winę, jakieś prze
kroczenie.

Sam wystrzegał się wszystkiego co 
mogło nań jiwnie cień rzucić. Nawet 
do Mignon Fagaret nie przychodził. To 
też ogromnie się zdziwiła tancerka,

gdy pewnego dnia drzwi się otwarły 
a na progu ukazał się generał.

— Że się też pan nareszcie pokazu
je — rzekła Mignon — sądziłam, żeś 
już zapomniał o mnie, generale?

— Ja miałbym o pani zapomnieć, 
cudna Mignon? — zawołał Hercomer 
z zapałem — wszak wiesz, że jedyną 
istotą, którą naprawdę kocham, jesteś 
ty o pani! Nie przychodziłem z powodu 
mającego się odbyć procesu rozwodo
wego. Wszak znasz droga pani, plan 
mój, rozwód musi być oparty na prze 
kroczeniach jednej i drugiej strony.

— —Jak zdrowie Lorda Champlin? 
— przerwała Mignon. — Czy wyleczył 
się już po pojedynku?

— Ależ najzupełniej — brzmiała 
odpowiedź — już zdrów7 i rozpoczął e- 
nergiczne poszukiwania Mary. To jest 
właśnie przyczyną mego przybycia.

Lord nie spocznie póki nie odnajdzie 
tej dziewczyny. Zorganizował cały le
gion detektywów, a ci węszą jak psy 
gończe. Nawet gubernator nie zdoła 
ujść przed ich czujnością. Wiem, że 
śledzą każdy mój krok, i jest pewnym 
że jeżeli nie usunę Mary, znajdą ją 
bezwątpienia. Postanowiłem zatem wy 
wieźć dziewczynę.

— Och! będę panu mocno zobowią
zana, generale — zawołała Mignon — 
zaiste mam już po uszy roli dozorczy- 
ni celi więziennej tego pięknego dziew 
częcia. •

— Czy ona pani przeszkadza? •— 
zapytał zaniepokojony Hercomer.

— Ależ bynajmniej, ale pan wszak 
wie, generale, że Mary jest chora. Ona 
i w dalszym ciągu nic nie mówi i choć 
trudno o lepszego i spokojniejszego 
więźnia, nie jest wykluczone bym i po 
raz wtóry nie została narażona na tak 
wielką przykrość a nawet i niebezpie
czeństwo, jak to ostatnio miało miej
sce. Dlatego też byłabym panu 
w dzięczna, gdyby Ją pan zabrał. A do
kąd zamierzasz ją wywieźć generale? 
coprawda nie znam miejsca bardziej 
bezpiecznego jak u mnie.

— Istotnie tak jest, kochana pani, 
ale Mary nadal zostać u pani nie mo
że. musi wyjechać z Sydney a nawet 
i Australię musi opuścić. Chodzi tu o 
mój spokój • bezpieczeństwo. Dokąd

ją wysłać nie wiem jeszcze, doprawdy 
mam tyle kłopotów, że się nawet nad 
tą sprawą zastanowić nie mogę. Pa
ni jest taka rozsądna, taka sprytna 
Mignon, może pani doradzi?

— Bardzo chętnie pomogę panu — 
brzmiała odpowiedź. — Za tydzień 
Mary odpłynie do Ameryki — rzekła 
po namyśle — czy odpowiada to pań
skim zamiarom?

— O najzupełniej! Jeśli uda się pani 
wysłać ją tak ażeby jej nikt po- 
tym nie odnalazł, będę pani całe życie 
wdzięczny.

— W takim razie proszę mi przy
słać służącego Billa, mam wTażenie, 
że on się najbardziej do tej sprawy na 
daje.

— Zupełnie słusznie, Bill wszystko 
zrobi, za dof-^e wynagrodzenie oczy
wiście, ale radzę pani pochować wszy 
stkie kosztowności przed audiencją z 
nim.

Generał uśmiechnął się,twrstał i poże 
gnał swoją przyjaciółkę

W pół godziny potem Bill-Szczur o- 
trzymiał rozporządzenie, by się zwTÓcił 
do panuj Fagaret i oddał się do jej 
bezwzględnej dyspozycji

Bill-Szczur zgodził się bez słowa, wie 
dział bowriem, że Pachnie to dobrym 
zarobkiem.



H Wiadomości miejscowe z różnych stron
Nicea mistrzem, Lille wicemistrzem piłkarskim Francji

Lyon i Metz z II Ligi wchodzą do I i zajmują miejsca Tuluzy i Stade Fr. 
spadających do niższej klasy

Sete i Lens z I. Ligi wraz z Rouen i Besanęon z II. Ligi w rozgrywkach zaporowych
Mistrzostwa piłkarskie Francji (za

wodowców ) zakończyły się w niedzie
lę. Przypuszczenia, że mistrzem zosta
nie Nicea, spełniły się. Drużyna z Brze
gu Lazurowego na występie w stolicy, 
grała przeciw ostatniemu .w iaoeli, 
Stade Franęais. p

Nicea mecz wygrała, jednak mis
trzem Francji została nie w następ
stwie przewagi punktowej, lecz wsku
tek lepszego stosunku bramkowego od 
zespołu Lille, który sklasyfikował się 
na 2-gim miejscu.

Odnośnie tych dwóch drużyn trzeba 
powiedzieć, że zasłużyły na te miejsca, 
jednak nie tak przekonywująco, jak
by opinia sportowa to chciała mieć.

Na wielki plus obu drużyn trzeba za
liczyć, że w końcowych rozgrywkach 
wytrzymały nerwowo próbę.

Hawr i Nimes, które w sobotę mogły 
jeszcze marzyć o tytule,- osiągnęły, mi
mo że grały u siebie, wyniki remiso
we. Ukończyły mistrzostwa z 40 punk
tami, tyleż samo co Reims, które w 
Bordeaux pokonało zespół lokalny, aż 
4:2.

W- sumie, mamy dwie drużyny z 
irówną ilością punktów na pierwszym 
miejscu, trzy na drugim miejscu, u któ
rych, o kolejności klasyfikacji ostatecz
nej zadecydował stosunek bramkowy. 
Wypadek dotąd nie notowany w roz
grywkach mistrzowskich Francji,

Tyle o czole tabeli.
Zeszłoroczny mistrz, drużyna Bor

deaux, wylądowała na 6-tym miejscu

z 37 punktami. Od Bordeaux zaczyna 
się grupa środkowa, w której według 
kolejności znajdujemy: SI. Etienne, 
Marsylię, Strasburg, Roubaix, Nancy, 
Sochaux, R.C. Paryż i Rennes.

Zespoły przedstawiają się jako jed
nostki wyrównane.

Jeśli chodzi o grupę końcową, two
rzą nią: Sete, Lens, Tuluza, i Stado R.S. 
Paryż. Są to jedne z najstarszych klu
bów francuskich. Z pośród nich, każda 
miała dni blasku i odgrywała ważną 
rolę. Tuluza, która przed rokiem nale
żała do czołowych zespołów francu
skich i ubiegała się o tytuł mistrza, w 
ciągu minionego sezonu, wypadła bla
do. Wraz z paryskim Stade R.S. grać 
będzie w przyszłym sezonie vz II Lidze.

Seto i Lcns mogą się jeszcze utrzy-
I UGA

gier pkt. at. br.
O G. C. Nice 34 41 73—46
Lille O. 8. C. 34 41 57—4'
Havre A. C 34 40 59—4
Stade Reims 34 40 61—5C
Ol. Nimes 34i 40 64-57
Bordeaux 34 37 58—4f
A 8. St. Etienne 34 37 Go—59
OL Marseille 34 .36 60—4f
R. C. Strasbourg 34 34 49—5F
C. O. R. T. 34 32 55—53
F. C. Nancy 34 2° 66—66
F. C. Sochaux .34 32 52—56
R C. Paris •34 32 53—59
Stade Rennes 34 31 63—69
F C. Sfctę .34 30 47—53
R. C. Lens 34 29 59—77
F C. Toulouse 34 27 39—64
Stade Franęais 34 21 38—72

<> mistrzostwo amatorów Francji
Sedan najpoważniejszym kandydatem 

na mistrza
grywki odwrotne.

Wyn kj niedzielne były następujące:

W grunie rozpoczęły się ub. niedzieli roz

’ DragulgT-3-n — Quimper 
Sedan — Plennes

2—1
2—0

Tabela
I Sedan 4 7 . 14 2
2 Draguignan 4 5 9 3
3 Plennes 4 2 5 9
4 Quimper 4 ‘i 3 12

O MISTRZOSTWO LIGUE DU NORD
Boulogne, Auberchicourf 1 Douai 
spadają do Promotion d'Honneur

O ile mistrz grupy nie jest wistiomy, gdyż 
wyłoni go trzecie spotkanie między Arras a 
Annentiśres, o tyle progi czołowej klasy re
gionalnej opuszczają, Boulogne. Auberchl- 
eouit i Douai,

Do Div. d’Honneur wejdą jednhk. z Prom. 
Terrien - Escaut, Raismes lub C.O.R.T., z" 
Artois-Maritimes-Picardie Avion.

Wyniki niedzielne w grupie były następu
jące:

DIVISION d’HONNELR
Boulogne — Noeu:< 3—1
Viesly — Hautmont 

> U.S. Tourcoing — Douai 
. Billy — Auberchlcourt

Dechy — Fouquićres
Tabela 

gier
Armenti ćre.* 24
Arras 21
Viesly 24
Noeux 24
Fouquldres 24
BUly 24
Hesdin 24
Dechy 24
.Hautmont 24
Auberchicourl 21
Boulogne 24
Douai , 24

pkt, 
62
62
56

51
48
47
47
47
43
37
26

2—1

0^-2 
0—2

at. br
75— 28 
65— 27 
37— 23

59— 43 
51— 36 
45— 43 
43— 46 
48— 50 
15— 31
32— 57 
18—134

' PROMOTION ESCAUT-TERRIEN
, Raismes — Hazebrouck 2—1
. Garvin — Halluin * 0—3

Aniche — Lallaing 1—2'
Maubeuge — Cambrai 1—2

. Lourches — Caudry 3—1
C.O.R.T. — Denain 3—1

Promotion ARTOIS-MARITIME-PLCARDIE
Desvres — R.C. Calais -1—2
U.S. Calais — Lens 3—2

••Albert — Lievdn -3—2
Ca'onne — Avion 1—2
t)rocourt — Le Porte I 2—2
Dunkerque — Abbeville 3—0
Corbie — Malo 2—2

*• Tabela.
* gier pkt. »l. br.

Avion 26 66 , 62—16
R. c, Calais 26 63 58—29
LlćrLn 25 62 58—33
Dunkerque 26 57 61—27
Warta Calonne 26 57 54—42
Drocourt 26 54 49—44
Lens 26 51 51—41
Abbeville 26 51 44—41
U. R. O' 2G 48 44—50
Albert 26 47 46—62
Corbie 26 46 37—54
U. S Calais 26 45 32—65
Le PorteJ ' 26 42 35—68
Desvres 25 35 17—76

mać w czołowej1 klasie, o ile mecze 
zaporowe z Rouen i Besanęon z II. Li
gi wygrają.

Spotkania, wyznaczone na terenach 
neuiralnnych, mogą przynieść jed
nak moc niespodzianek.

Wchodzą z II do I. Ligi, Lyon i Metz. 
Oba zespoły grały już w czołowej kla
sie. Lyon, bardzo krótko, Metz, przez 
szereg sezonów. Powrót tych drużyn 
do ekstraklasy, przyczyni się do więk
szego zaciekawienia sportem piłkar
skim w miastach prowincjonalnych, 
głównie w Lyonie, które winno się 
stać stolicą piłkarstwa na Francję środ
kową. »

Ostateczny układ tabel przedstawia 
się następująco:

Tragedia 3-letniego Alain a
PARYŻ. —- Zuzanna Schwarzwacler. mat

ka dwojga dzieci, z których jedno Uczy 8 
lata, drugie 15-miesięcy, opuszczona przez 
męża, zamieszkała po pewnym czasie z ko
legą pracy, Janem Palutti.

Przyjaciel Sćhw arzwaclerow ej znęcał się 
nad 8-letn’m chłopcem niewiasty, do tego 
stopnia, że wyrywał mu paznokcie u rąk 1 
nóg. Matka dziecka na to przyzwalała, oba
wiając się zostać sama.

Palutti został aresztowany a przyjaciółkę 
jego pozostawiono na wolności ze względów 
zdrowotnych. Chłopcem zaopiekowała się są
siadka. pani Aguetaz, która donios-a o spra
wie poUcji. N.ewiasta przyjęła malca na 
wychowanie i zastąpi mu chętnie matkę.

LENS. — (św ęto Matki). — Uczczenie 
„Dnia Matki”, zorganizowane w ub. niedzielę 
przez Tow'. Polek im. He’eny Paderewskiej 
wypadło bardzo uroczyście. Liczne" rzesze 
wiernych wysłuchały Mszy św., odprawionej 
w kaplicy św. Elżbiety na intencję matek. 
Powodzeniem cieszyła się następnie uroczy
stość popołudniowa, o której szczegóły zo
staną podane w następnym numerze. Młodzież 
bawiła się wieczorem ochoczo na zabawie 
tanecznej w serdecznej, polskiej atmosferze.

Krawy dramat rozegrał się w Paryżu
1’AFA Z — Franciszek Saguez, ‘będący 

na utrzymaniu dozorczynl domu Marii Tere
sy Jacob, matki jednego dziecka, córeczki w 
wieku szkolnym, zasztyletował swą przyja
ciółkę, po kłótni, do której doszło m‘ędzy 
nim a niewiastą.

Zaboj<*a aresztowany* oświadczył przesłu
chującym go policjantim, że dzia ał w e wła
snej obronie.

Tymczasem zeznania poczynione przez 
dzcwvzynke stwierdzają, że Saguez, w 
przeddzień już usiłował zabić przyjaciółkę. 
W ogóle odnosi s ę wrażenie, że mężczyzna 
jest anormalny. W urzędzie policji targnął 
się na swe życie i podciął brzytwą gard.o.

Dziewczynka została przekazana do As
sistance Publique, skąd zabiorze ją rodzi
na.

Dnia 26 maja 1951 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa
kramentami św. mój kochany Mąż, 
nasz drogi Ojciec Teść, Dziadek 
i Wujek ’ *

śp. Maksymilian WALKIEWICZ
w 79 roku życia.

O czym ■zawiadamia v,*BZj*stkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

W smutku pogrążona RODZINA.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. 

o godz. 16.30 z domu żałoby przy 35, Boo 
de Drocourt, MEBICOĆRT - COBONS.

Sprzedaż na kredyt ■■I 

OBUWIE-^e-^r 
luksusowe — sportowe — robocze 
Etablissements LINE

By pokryć wydatki 
na poszukiwania ,^lomowe,,<

II LIGA
gier pkt. el. br.

Lyon O. U. 32 50 75—41
T. C. Metr. ->o 46 74—32
*' C. Rouen 32 40 51—43
Besanęon .32 38 66—49
A S. Monaco 32 37 56—42
A. 8. Cannes '’.° 35 76—47
Amiens A C. 32 53—42
S O. Montpellier 32 oZ 46—40
A. 8. Troyes 32 31 42—54
F. C. Nantes 32 29 54—56
foulon 29 52—59
U. 8. Valenciennes 28 41—55
OL- Ales 32 28 34—56
S. A Angers 23 47—67
A. S Bśziers 32 22 39—60
U. 8. Le Maris 32 22 .39—72
C. A Paris 32 22 31—01

Wielki hipodrom

„Cyrk, który swoją doskonałością 
sam sobie robi reklamę"

Dyrektorzy - właściciele
Mr. ct Mme Charles SPIESSERT

LEKKOATLETYKA

Kaźmierczak zdobył 
trzy tytuły mistrzowskie Hi ord

Lille. — V/ ramach zawodów lekko
atletycznych dep. Nord, startowali Po-

Pojedynek Mimouna z Reiffem 
zakończył się wygraną Belga

Paryż. — W stolicy odbył się międzynaro
dowy dzień lekkoatletyczny, w którym u- 
czestniczyli zawodnicy francuscy, belgijscy i 
angielscy

Najciekawszymi punktami imprezy były 
biegi na 1 mile oraz na 5000 metrów.

W biegu na 1 milę, pojedynek odbywał się

lacy, Jankowski i Kaźmierczak. Obaj 
wypsiępowali w grupie juniorów. Wy
różnił się Kaźmierczak, który okazał 
się doskonałym miotaczem i zdobył 
sam trzy tytuły: w rzucie kulą, dy
skiem i młotem. Ten saun zawodnik 
zdobył poza tym drugie miejsce w 
trójskoku. Jankowski zdobył 2. miejsce 
w biegu na 1.500 metrów.

Kaźmierczak osiągnął następujące 
wyniki: w rzucie kulą — 12 m 50, w 
rzucie dyskiem — 52 m 37, w rzucie 
młotem — 40 m 35.

(Foto: Record) 
między Francuzem El Mabroukiem a Angli
kiem Parletem. Wygrał Francuz z czasem 
4’08” 6/10; 2) Parlet 4’09” 2/10.

Bieg na 5.000 m., w którym rywalizowali, 
Francuz Mimoun z Belgiem Reiffem, wygrał 
Belg. Czas zwycięzcy wynosił 14’30” 4/10, 
Mimouna, 14’ 47” 8/10.

Na zdjęciu, u góry Mimoun,. na dole Reiff.

KOLARSTWO

Marcelak wygrał
wyścig Paryż - Valenciennes

W niedzielę 27. maja odbył się tradycyj
ny, tym razem już XV z rzędu, wyścig 
PARYŻ — VALENCIENNES. Uczestniczy
li w nim kolarze De Muer, Deprez, Caffi, itd... 
sami najlepsi, którzy niejeden sukces mają 
poza sobą w trudnych wyścigach.

Polacy byli reprezentowani przez Marce- 
laka. Klabinskiego, Frankowskiego, Pawlisla- 
ka i Kowalczyka. Na całej nieomal trasie 
jechali w zwartej grupie. Rozczłonkowanie 
nastąpiło przy wjeżdzie do Anzin. Po
za miastem uciekł czołówce Czesław* MAR
CELAK z Bu’ly-les-Mines, który wjechał sam 
na stadion ..Nungesser” w Valenciennes owa
cyjnie witany przez zebrane tłumy widzów.

W walce o 2 miejsce wyszedł zwycięsko 
Pividon, po czym 3. zajął Deprez z Arras.

Klabinski sklasyfikował się na 6. miejscu, 
Frankowski na 8-mym, Pawlisiak na 24 i Ko
walczyk na 37-mym.

Gauthier pierwszy w Bordeaux—Paryż

Spieszcie oklaskiwać 

najpiękniejsze widowisko świata 

dziś we wtorek 29 go maja 
w HENIN-UETAKD 
na wielkim STADIONIE MIEJSKIM 

jedyne przedstawienie 
wieczorem o godz. 2l>ei 
T naiuralnie w południe 

słynna wspaniała kawalkada

Jutro 30-go i pojutrze 31-go maja 
w DOUAI przez 2 dni

Codziennie 2 przedstawienia : 
po poL o godz. 15-ej i wśecz. 21-ej 

UllAGA! — Clicie ażeby wszyscy inngh 
otiaskiwać to fantastyczne widowisko. Dy
rekcja Cyrku PINDER, te względu na cięż
kie czasy, w jakich tyjeniy. zgodziła sie na 

niskie CENI POPLLARNE.
Jedynie PINDER stosować może tak 
niskie ceny ze względu na olbrzymią wielkość 

swego hipodromu, który 
pomieścić może 10.000 widzów!...

Przez cały dzień, począwszy od 
9-ej rano, zwiedzanie menażerii 
i przedsprzedaż biletów.
Garaż na rowery i motocykle, które będą pod 
nadzorem podesas każdego przedstawienia

Sę kobiety, które tracą jedoa 
czwartą Ich życia

Ile kobięt jest nerwowych, które żle stę czuja 
jeden tydzień w miesiącu! Przypominajmy im. 
te krople ..Gouttes Florides" przynoszą kobiecie 
potrzebna równowagę przez ulepszenie obiegu krwi. 
Dolegliwości miesięczne, gorączki, zawroty gło
wy. drgania, ociężałość I mrówienia w nogach eą 
Złagodzone Flakonik kropli ..Gouttes Florides-* 
trwa 3 tygod. — 110 fr. we wszystkich aptekach. 
Visa S46 P. 17.933. (22 st. B)

BOKS

Nowiasz i Vincenzi 
mecz nierozstrzygnięty

Lourches. — W wieczorze bokserskim, zor
ganizowanym przez Denain B.C. w Lourches. 
wystąpili dwaj znani na Północy zawodnicy; 
Nowiasz 1 Vincenzi.

Walka między obu zawodnikami była cie
kawa i zakończyła się wynikiem nieroz
strzygniętym.

Ray Robinson wygrał z Wannesem na punkty
Zurych. — Walka najlepszego boksera 

świata, Ray Sugar Robinsona przeciw Fran
cuzowi Wannesowi, ściągnęła w Zurychu, w 
którym się odbywała. •wielkie rzesze widzów.

Wannes okazał się niezwykle wytrzymały. 
Robinson wygrał spotkanie, lecz tylko na 
punkty.

Bernard Gauthier

(Foto: R.ecord)

Paryż. — W wyścigu 
tym, którego długość wy
nosiła 586 gm., walka o 
pierwsze miejsce rozpoczę
ła się właściwie od Orle
anu, czyli 125 km. przed 
stolicą. Francuz Bernard 
Gauthier, okazał się naj
silniejszym, najwy trzy - 

■malszym z pośród udzia
łowców i pokonał zeszło
rocznego zwycięzcę, Holen 
dra Van Esta.

Wyścig, który rozpo
czął się w sobotę, trwał 
bez przerwy *1 wymagał-
niesłychanej wytrzymałości i hartu woli w 
przezwyciężeniu różnych przeszkód atmosfe
rycznych. Z pośród. 18-tu zgłoszonych, wy
ścig ukończyło 16-tu, i oto ich klasyfikacja.

1. BERNARD GAUTHIER (F.), 586 km. w 
16 g. 29’ 17”.

2. Van Est (Hol.), 16 g. 33’ 25”.
3. Diot (F.); 4. Ant. Rolland (F.); 5. 

।Quentin, (F.); 6. Ockers (Belg.); 7. Robie 
(F.); 8. Brutó (F.); 9. Dubuisson iBe’g.); 
10. Masson (Belg.); 11. Mignat (F.); 12. 
Chartier (Belg.); 13. M. Buysse (Belg.); 14 
Valenta (Austria); 15. Sforacchi (Wł.); 16. 
Gousot (F.).

Odpadli: Gaudot 1 Desbats.

Święto sportowe „Olimpii” i „Sokoła” w Divion
cieszyło się wielkim powodzeniem

Dwie najruchliwsze organizacje, sportowe 
w Dlvion, Olimpia i Sokół, zorganizowały u- 
biegłej niedzieli ..Dzień Sportowy". Impreza 
dobrze zareklamowana 1 doskonale zorgani
zowana, cieszyła się niebywałym w Divion, 
powodzeniem. Organizatorzy, trzeba przy
znać, uczynili wszystko, by impreza by
ła. ciekawa i sprawnie wykonana.

Rozpoczęło się już rano. Ekipa propagan
dowa przeszła przez kolonię, zapraszając Po
lonię na boisko Olimpu, znajdujące się w 
środku osiedla. Na pierwszy ogień poszły 
konkurencje lekkoatletyczne, tym ciekawsze, 
że do wyżej wspomnianych już organizacji, 
dołączyła się młodzież z K S.M.P., która 
również wystąpiła w części popołudniowej — 
meczu siatkówki.

Wyniki techniczne spotkań lekkoatletycz
nych były następujące:

Klasa I,
4-bćj: — Jankiewicz (Olimpia) 184 pkt.; 2) 

Stachera (Sokół) 177; 3) Markwitcz (Sokół) 
173 pkt; 4) Smolik (Olimpia) 154 pkt

Klasa U.
ł-bój. — Giertych (Olimpia) 118 pkt.; 2) 

Nowacki (Sokół) 101; 3) Morgiel (KSMP) 
100; 4) Słowikowski (Olimpia) i Pietru
szewski (Sokół) 99 pkt

Sztafeta 4 X 100 m. — 1) Olimpia 52”; 2) 
Sokół 52” 2/10; 3) K.S.M.P. 52" 3/10.

200 metr. — Jankiewicz (Olinipia) 26"; 
2) Pta-szyński (K.S.M.P.) 26” 2/10; 3) Szcze
pański (Olimpia) 26” 3/10.

1.500 metr. — 1) Kamiński (K.S.M.P.) 
4’ 39" 1/10; 2) Jeztuta (K.S.M.P.) 4’ 46” 2/10; 
3) Stachera (Sokół).

Skok o tyczce. — H Dudzik (Sokół) 
2 m.-40; 2) Jankiewicz (Olimpia) 2 m. 30; 
3) Kozaczyk (Sokół) 2 m. 20.

Rzut dyskiem. — 1) Markwitcz (Sokół) 
26 m. 55.

Rzut oszczepem. — 1) Stachera (Sokół) 
31 m. 50.

Rzut kulą. — Jankiewicz i Markwitcz 
9 rn. 95.

Skok w dal. — Stachera i Jankiewicz 
5 m. 25.

Skok wzwyż. — Jankiewicz i Stachera 
1 m. 45.

1.500 m. weteranów. — 1) Cybulski (Olim
pia) 5’ 45” 1/10; 2) Schulz (OHmn*** 6’ ft*”* 
3) Nowaczyk (najstarszy biegacz) 5.’55” 1/10.

Drużynowo w 4-boju. — 1) Sokół 483 pK,..;
2) Olimpia 447 pkt.; 3) K.S.M.P. 353 pkt.

ciekawe i świadczyły. Iż oba zespoły dyspo
nują graczami wartościowymi.

Wyniki były następujące:
Olimpia IB — KSP Auchel 1 B 3 2
Olimpia 1 A — K1SP Auchel 1 A 1—1

Siatków ka
K.S.M.P. stawiło bardzo silny zespół, naj

lepszy w tym okręgu. Przeciwnikiem była 
kombinowana drużyna Olimpii i Sokoła, zasi- 

I łona dla nadania spotkaniu większego zacie- 
i kawienia, graczami K.S.M.P. Przyznać trze
ba, że gra była ciekawa.

Drużyna K.S.M.P, wygrała 52—28.
Na zaliończenfe imprez, które odbyły się 

na boisku, drużyny sokole odtańczyły „Ma- 
I zura” i „Krakowiaka”.

Pięknie wypadły popisy gimnastyczne, wy
konane p>rzez Sokoła.

Kierownictwo imprezy spoczywało w rę
kach pp. Schulza z Olimpii i Sadysa z So
koła, techniczne p. Karwackiego, admini
stracyjne, p. Kanciurzew skiego, który pełni 
funkcje sekretarza zarówno tv Sokole jak w 
K.S Olimpia.

Na imprezę przybyli przedstawiciele me-
Mecze piłkarskie rostwa. komisariatu i kopalni.

Wieczorem odbył się w sali — siedzibie
Spotkania zostały rozegrane między dru- polskich stowarzyszeń, bal, na którym wy
żynami Olimpii i K.S.P. Auchel. Były bardzo 1 brano królówę sportu na rok bieżący.

Zwłoki uczennicy gimnazjalnej 
wyłowiono z Loary pod Roannc

ROANNE. — Strażnik leśny* wioski Cor- 
delle przechodząc przez most nad Loarą w 
Presles pod Roanne, dostrzegł w rzece zwło
ki kobiety. Zwłoki zostały wydobyte na brzeg, 
policja zawiadomiona o sprawie.

Z ustaleniem tożsamaścl nie było trudno. 
Była to 17-lctnia Mlchalna Gaunard, uczen
nica ostatniej klasy gimnazjalnej w St. 
Etienne.

Dziewczyna zaginęła W' nocy z 17 na 18 
marca w Feurs, w którym przebywała na 
w akacjach.

Policja kryminalna stara s!ę ustalić przy
czyny 1 okoliczności zgonu dziewczyny.

Nie jesteś 
przyjemnym • • •

...Mówi do Was żona. Przedtem byliście 
przyjemni w towarzystwie -a teraz najmniej
szy żart Was irytuje. Jesteście po prostu 
zmęczeni. Wino .,Vin de Frileuse” szybko 
Wag ..podniesie”, gdyż zawiera winogron Ma
dagaskaru i kwas fosforowy d’a Waszego 
układu nerwowego oraz środek dla podnie
cenia apetytu jak również i dla czerwonych 
ciałek "Waszej krwi, żądajcie wyciągu 
„Extrait de Frileuse” w aptece.
(V. 494 P. 22.738) (48 et. I)

...robotnik litewski popełnił 50 włamań 
w 8 miesiącach

CHAMBERY. — W ciągu ostatnich 15 
dni popełniono kłlka włamań w dzielnicy wil
lowej Chambery. Włamj*wacz zabierał ubra
nia, kradi pieniądze. Policja, wobec zwiększa- 
jącego się napływu skarg, zwiększyła liczbę 
posterunków nocnych.

Włamywacz został ujęty. Mężczyzna bez 
trudu przjznał się do włamań. Jest nim 27- 
letnl Litwin Jan Baltschinius z A"x-Ies-Bains, 
Aresztowany przyzna: się do 50 w’łamań, po
pełnionych w Aixles-Bains, Annecy, Belle- 
garde i Cliambery.

„Ptaszek” oświadczył policjantom, którzy 
go przesłuchiwali, że kradl by pogłębiać swą 
wiedzę w* dziedzinie atomowej.

1926

ODPOMTEDZI REDAKCJI

Czytelnik z den. Nievre. — Wysyłka pie
niędzy z Polski do Francji jest zakazana. 
Osoba, która chciałaby coś przekazać, win
na uzyskać na to zezwolenie Komisji Dewizo
wej w Warszawie.

Za 100 franków* płaci Stę 1 zloty 14 gro
szy.

25
1951

Niech l ilia Jubilaci!
W DKIU 

EHEBBMCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
29 maja 1951 r.

składamy naszjTn kochanym Rzidzlcom

Marcinowi NOWAKOWI
oraz Jego czcigodnej Małżonce

Antoninie z domu Mazurkiewicz 
zamieszkałych w Cambrun 

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻTCZENIAc 
zdrowia, azczęścia, błogoeławieństw* 

Bożego i doczekania się Wesela Złotego.
Wdzięczne dzieci:
Synowie: Stefan z ioną Helcią: Franci

szek z żoną Ireną i dziećmi; Stani
sław 1 Czesław.

ANNEQUIN, w maju 1951 r.

kombatanci
LILLE. — Kwartalne zebranie Oddziału ZLPHO. 

odbędzie eię, dnia 24 czerwca w siedzibie Oddzia
łu: 34. rue d lena, o godz. 15.-

Poda je się również do wiadomości Iż Towarzy
stwo organizuje wycieczkę do lasów w Avesnes 
i Montrioir. Wycieczka, dnia 10 czerwca. Wyjazd 
z Lille o godz. 9 z placu Gćn. de Gaulle. Zapi
sywać się można u prezesów: Lomme, St. Andrś, 
Lambersart. jak i w siedzibie Koła w Lille lup. 
Pola. 20. rue de Priez — Lile.

55ractwa Różańcowe
DECHY. — Miesięczne zebranie Bractwa Róż. 

żywego w Dechy, odbędzie się w czwartek, dnia 
31 bm. w sali p. Musielaka o godz. 16.

HUILERIES DU NORD-LOMME

DOUBT.ES. — Polski Klnb Bilardzistów „Polo
nia” podaje do wiadomości swym członkom i 
sympatykom, że we wtorek, dnia 29. maja br. o 
godz. 18. odbędzie się w sali p. Kryślakowćj wiel- 
?.» gra pokazowa z udziałem słynnego mistrża 
bilardu p. J. Marty.

P. J. Marty jest dwukrotnym mistrzem Fran
cji i Paryża i przedstawia osobiście jak można 
osiągnąć 1 opanować technicznie ■wszystkie naj
trudniejsze akcje bilardowe.

Amatorzy bilardu proszeni są o skorzystanie z 
nadarzającej się okazji 1 przybycie jak najlicz
niej na te piękną grę pokazową.

W czasie pokazów odbędzie się loteria i okazja 
do nabycia drążka bilardowego. G.

lloskonale wymyślony środek 
wzmacnia jący

W tej malej butelce tak popularnej Jaką Jest 
flakonik QUINTONINY, znajduje sly: 1) wycią
gi roślin wzmacniających; 2) środek, wzmacnia
jący kości, składnik t. zw. ..glycśrophoaphate de 
chaux": 3) środek odżywczy 1 podtrzymujący 
prawdziwy pokarm nerwów: kola. Dzięki QUIN- 
TONINIE. osoby zmęczone, schudłe, odnajdą 
szybko swe siły. 75 fr. we wszystkich aptekach. 
— (V. 846 P. 2317). (19 st. E)

"Aux MEU8LES BRUAfSIENS.”
SOŁZH • GRAVE

Rue Anatole France BRUAY-en Artois 
Wielki u^bór MEBLI 

t H5i.e!klego rodiaju OGRZEWANIA 
_ Bezpłatna dostawa do domu

Stowarzyszenia Mgżiiw Katolickich
GBENAY. — Tow. św. Barbary odbędzie swe 

półroczne zebranie w niedzielę, 3 czerwca br. w 
lokalu pani Leclerc, (naprzeciw 1. bramy Citć du 
Jardin, dawniej Haris> o godz. 14. Z powodu waż
nych spraw, obecność wszystkich członków pożą
dana.

PUDDING flisaies* T^,en 
znanych proszków <ło pieczenia _

LEVURE ALSACiENNE hIkH

1926 1951
Niech łyją Jubilaci I

W DNTD
SBEBBNTCH GODÓW 5IAL1EASKICH 

dnia 29 maja 1951 r.
składamy naszymi kochanymi Rodzicom

Janowi TOMCZAK
oi-az Jego czcigodnej Małżonce

Pelagii z domu Andrzejewska
JAK NAJSEBDECZN1EJSZE ŻYCZENIA: 

zdrowia, szczęścia błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego. 

Wdzięczne dzieci:
Syn: Zygmunt, 
Córka: Regin*.

Montigny-en-Ostrevent, w maju 1951 r.

Drobne ogłoszenia
Wszelkie listy aotyczące ogłoszeń. aar»- 

sować: „Narodowiec" LENS <P-de-C).
Na odpowiedź lub na przekazanie egło- 

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem tecs bez adresu, załączyć należy de 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Wolne miejsca 300 łr.
(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy, 
za każdy dalszy wiersz dolicza cie 75 trA

Potrzebną do 4-osobowej rodziny SLCŻACA dc 
lekkiej pracy domowej 1 do kuchni. — Pisać do: 
CROMBEZ. 6, Rue Industrie — TOURCOING 
(Nord). . ' (1285)

Potrzebny samotny MĘŻCZYZNA. Polak, od lat 
25 do 40, zdolny do prowadzenia na własną rękę 
hodowlę drobiu w okolicy Paryża. Mała gotówka 
wymagana tyt kaucji lub założenia spółki. — 
Zgłoszenia do: JÓZEFA, 19, Rue de 1’Unlon — 
ARCUEIL (Seine).
________________________ (1286>

SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domowej, posiada
jąca referencje, może się zgłosić pod adresem: 
545, Av. de la Rćpubliąuc, LILLE (St.-Maur)

■___________________________ I_______ (1387 >
SŁUŻĄCĄ obeznana z pracą domową i umiejąca 

opiekować się 2^-letnhn dzieckiem, potrzebna do 
2-osobouej rodziny. — Zgłoszenia do JELEŃ — 
20, Boulevart Carnot, LILLE (Nord). (1288)

Potrzebna DZIEWCZYNA do wszelkiej pracy 
domowej do rodziny z dziećmi, zamieszk. w apar
tamencie. Pisać lub zgłosić się: 20. rue Macquart 
— LILLE (Nord). (1263)

■ i ____ ■_________
(‘za ogłoszenie nie przekr.'objętości 3 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 tr.)

Poszukiwani 200 fr.

TOMICZEK Karol, zam. w Ferin par Cantin’ 
(Nord) poszukuje kolegi MIKOŁAJEK Józefa 
pochodzącego z wioski Bzyki, pow. Wadowice, któ
ry wyjechał do Francji w r. 1929 i pracował -w 
okolicy Troyes (Aube). (1289)

Różne 500 Ir.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wi*r« dolicza się 100 fr.)

TŁUMACZ PRZYSIfttT w'L“r7.a‘L.u7S^N 
w sprawach: śluby, naturalizacje. metryki, roz
wody. pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin, USA, 
Kanada. Australia. D.P. Ministerstwa, Prefektu
ry. Konsulaty. - Expert - Traducteur - Juro. 
M IAROSZYK. 59 Bid Poniatowski Parisi?
Lmprimene ,14. Kwiatkowski — Lens 

L-e *^ćrant Lóon GARSTKA - UEN8 
Travaux exóeutó» par des oumerj 
e/adiłućs JrtraiUeurł Al ilns


